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W I E C Z O R N A

wychodzi dwa razy dzienuta: o godzinie 6-tej rano („Gazeta Poranna*1), r o godzinie 2 popołudnia.

Ceny p re n u m e ra ty :
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 

gazety 3 karćmy.

Z przesyłką pocztowe 
miesięcznic . 2 K 50 h. 
kw artalnie .  7 „ 60 „ 
rocznie . . 30 „ — „

w krajn i m oiuaehil. 
z dw ukrotną .
wysyłką . . i  » — „ 
pocztową ■ ■ 36 „ — „

Ceny ogłoszeń: Za w iersz jednoszpalto wy petitowy 
lob jego miejsce 24 hai. Nadesłane za wiersz pe­
titow y )nb jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za w iersz petitow y 60 bal. — 
Drobne ogłoszenia pc 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłastemi czcionkami Uczą się podwójnie. — Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prowincyi 8 hal.

Za ccc)nenną dw ukrotną dostawą do dooro dopłaca
się 60 halerzy.

W Niemczech m i e s i ę c z n ie ..................... 4 K  — h
W innych państwach Zw. p . miesięczni* 6 „ — „

Kr. 418.

Ostatnie wiadomości
Sprawy wewnętrzne.

Igłowe chmury 
na horyzoncie.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Obstrukcya Niemców przeciw fakultetowi 
włoskiemu. — Włosi grożą zupełnem wyco­

faniem się z parlamentu.
Wiedeń, 7. grudnia.

Obstrukcya Niemców przeciwko przedło­
żeniu o fakultecie włoskim, która całkiem nie­
spodzianie wybuchła na wczorajszem posiedze­
niu kom isji budżetowej, w wszystkich kołach 
parlam entarnych wielkie wywołała wrażenie.

Stanowi ona bez wątpienia bardzo przy­
krą kom plikacje obecnego położenia i tern 
energiczniej należy ją potępić, ponieważ na 
wczorajszej naradzie konwentu seniorów zapa­
dła stainowcza uchwała, że komisya budżetowa 
na uajbliższem sw'cm posiedzeniu rozpocząć ma 
dyskusyę nad tern przedłożeniem, a uchwałę tę 
przyjęli Niemcy do wiadomości bez sprzeciwu. 
Prócz tego podnoszą W niektórych kołach par­
lam entarnych, że naroduwy Związek niemiecki 
wprawdzie pozostawił swym członkom wolność 
głosowania odnośnie do tego przedłożenia, ale 
nie pozostawił im wolności taktyki.

Zdaje się zresztą, że w obozie niemieckim 
panują pod tym względem wielkie przeciwień­
stwa zapatrywań Spodziewać się należy, że na 
dzisiejszero posiedzeniu narodowego Związku 
niemieckiego nastąpi wyjaśnienie sytuacyi. — 
W każdym zaś razie liczyć się trzeba z zaciętą 
w alką Niemców- przeciw włoskiemu fakultetowi 
prawniczemu, a jeśli się uwzględni, że komisya 
budżetowa musi jeszcze w okresie przedświąte­
cznym załatwić i inne przedłożenia, jak  przed­
łożenie o r e g u l a c y i  D u n a j u ,  związane 
7. terminem, trudno sobie wytłómaczyć, jak po­
słowie niemieccy w sposób tak lekkomyślny 
mogli wywołać powikłanie, którego następstwa 
nie dadzą się nawet ocenić.

Aby umożliwić uruchomienie komisyi bu­
dżetowej i załatwienie przez nią spraw bieżą­
cych, pojawił się projekt przekazania przedło­
żenia o fakultecie włoskim subkoinitetowi ko­
misyi budżetowej, ale jest jeszcze bardzo wąt­
pliwe, czy zgodzą się na to Włosi, którzy za­
wsze jeszcze spodziewają się, ż.e uda się przed 
świętami uporać z drugiem czytaniem przedło­
żenia w plenum.

Poseł włoski, wiceprezydent Izby, C o n c i ,  
oświadcza dziś w tej spraw ie: Łatwo zrozumieć, 
żc jesteśmy wprost rozgoryczeni postępowauiein 
Niemców. Mimo wszystko jeduak nie tracimy 
nadziei, że wywalczymy swe prawo. Wczorajsze

Lwów, czwartek 7. grudnia 1911.

zajścia mają nawet swą dobrą stroaę, bo teraz 
wyjaśni się przynajmniej sytuacja. Wiedzieliśmy 
wprawdzie, że w obozie niemieckim mamy wie­
lu przeciwników takultetu włoskiego, ale nic 
sądziliśmy, ażeby większość z narodowego Zwią­
zku niemieckiego oświadczyła się przeciw na­
szym słusznym żądaniom. Nie można jednak i 
dziś jeszcze uwierzyć, aby Niemcy zechcieli rze­
czywiście zwalczać obstrukcyą przedłożenie o 
fakultecie. Wszak kierującymi politykami Zwią­
zku niemieckiego są właśnie te osobistości, któ­
re swego czasu oświadczyły się za wznowieniem 
fakultetu i zwalczały obstrukcję słoweńską. 
Dlatego spodziewam się, że Niemcy napraw ią 
to, co wczoraj nubroili. My trwamy przy żąda­
niu, aby przedłożenie ó  fakultecie prawniczym 
zostało w komisyi za-al^ione przed innemi 
przedlożcAtami.

„Zeit* donosi, żc niektórzy włoscy posło­
wie oświadczają, iż jakiekolwiek .wyjaśnienie 
jest im miisze, niż dłuższe przewlekanie spra­
wy. Gdyby i teraz nie przyszło do załatwienia 
przedłożenia o fakultecie prawniczym, 10 dele­
gac ja  włoska w zwartym szeregu zrezygnuje z 
dalszej działalności na polu parlam cntarnem  i 
zapoczątkuje p o l i t y k ę  z u p e ł n e j  a b s t y ­
n e n c j i .

„Zeit" dodaje do tej inform acji, że wątpić 
należy, aby um iarkowani posłowie włoscy zgo­
dzili się na ten plan radykałów włoskich.

Delegaeye.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszej wspól­

nej Radzie ministeryalnej zapadła ucbwała, że 
przedwstępna sesya delegacyjna ma być zwo­
łaną na 28. grudnia. Na tej sesyi grudniowej 
załatwione zostauie tylko prowizoryum budże­
towe. Sesya ta będzie bardzo krótkotrwała. 
Mimo to przywiązują do niej wielką w a g ę ,  bo 
możliwem jest, że już przy prowizoryum wy­
łoni się wielka dyskusya na temat polityki 
zagranicznej.

Komisya drożyźniana.
Wiedeń. (THK.) Na wczorajszem posie­

dzeniu komisyi drożyżnianej, p. V r s t o  v s z e k 
przedłoży! sprawozdanie o wnioskach sobkomi- 
tetu, obradującego nad sprawą handlu pośred­
niczącego. Do wniosków subkont itetu uczynio­
no szereg wniosków dodatkowych. Przemawiał 
między innymi p. W r ó b e l ,  który uczynił 
wniosek, wzywający rząd do wydania odpo­
wiednich zarządzeń, aby w każdej gminie gali­
cyjskiej, raz nu tydzień przed largiem, ogłasza­
no były ceny bydła na Largu krakowskim i 
lwowskim i aby ceny te w sposób widoczny 
umieszczone byty na placu targowym. W  dy­
skusji brał udział także p. Z i e l e n i e w s k i .

Na wniosek p. R e u u e r a przerwano dy­
skusyę nad tą sprawą i uchwalono, jako pierw- 
szy punkt, postawić na porządku dziennym.

Rok 1.

jutrzejszego posiedzenia sprawę podwyższenia 
cen spirytusu.

Wiedeń. (TBK.) W  komisyi drożyżnianej 
przyjęło wniosek dodatkowy p. R e  n u  e r a  
(soc.), według którego zasady ust. I § 51 ordy­
nacji przemysłowej mają być także zastosowa­
ne, do ustanowienia taryf m aksym alnych dla 
środków żywności.

P. S c h ó p f e r  (chrz. sp.) postawił wnio­
sek, wzywający rząd do wydania projektu 
ustawy przeciw7 wyzyskowi na polu obrotów 
gotówkowych.

Sprawy zagraniczne.
Heminiseencye niedoszłej 

wojny.
Wiedeń. (Tel. wł.) Berliński korespondent 

„Zeit1 donosi z kół finansowych, że w chwili 
największego naprężenia między Anglią a Niem­
cami, t. j. w iecie obecnego roku banki an ­
gielskie i fraucuskic, jak  wiadomo, w y c o f a ł y  
s w e  k a p i t a ł y  z Niemiec. Wówczas banki 
niemieckie zwróciły się do A m e r y k i ,  skąd 
przyszło przyrzeczenie wkładów pieniężnych pod 
warunkiem jednakowoż, że nie grozi wojna an- 
gielsko-iłiemiccka. Na podstawie inłormacyi za- 
siągniętyeb u rządu niemieckiego zapewnili 
bankierzy niemieccy, że p r a w d o p o d o b n i e  
w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  d o  w o j n y  n i e  
p r z y j d z i e .  Dopiero po lem oświadczeniu 
otrzym ali kapitały amerykańskie.

W ojna w ło sko -łu recka-
Przygotowania Rosyi na wypadek ataku 

na Dardanele
Petersburg. (Tel. wł.) Rząd rosyjski po­

czynił już odpowiednie przygotowania, aby w 
razie zamierzonego przez W łochów napadu na 
Dardanele, zarządzić środki obrony.

Turcya poszukuje lotników.
Paryż. (Tel. wł.). W pewnem piśmie ła- 

chowcm, poświęeonem lotnictwu, zwraca uwa­
gę kół wojskowych ogromny ińsąrat, w którym 
poszukuje się dla zagranicznego rządu lotników. 
Właściciele aparatu otrzymają 6000 fr. mie­
sięcznie. tacy zaś, którym dopiero trzeba"dostar- 
c/.yć aparatu, tylko 2000 fr.

Zgłaszający się muszą się zobowiązać do 
służby przez 4 miesiące. Koszta podróży do 
miejsca przeznaczenia i uapowrót ponosi rząd. 
Zgłoszenia do międzynarodowego Towarzystwa 
lotników w Holandyi.

Przypuszczają powszechnie, że owym ofe­
rentem  jest rząd turecki, który potrzebuje lot­
ników w Trypolisie.
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Z caratu.
Czaina sotnia o galicyjski cii wiecach 

chełmskich.
Organ Puryszkiewiczó w i Zamysłuwskich. 

,Ncw. W iem ia8, powołując się na sprawozda­
na swego galicyjskiego bratniego organu „Pri- 
iarpackaja Ruś8, zamieszcza w jednym z osta- 
inich numerów artykulik pod tytułem  : ,ba-
chanaiie Polaków galicyjskich8.

We Lwowie — pisze ,Now. W .em ia8 — 
zorganizował się .kom itet wiecowy w sprawie 
chełmskiej8 z oddziałami we wszystkich p ra­
wie powiatach Pod jego kierownictwem aran­
żują się wiece publiczne, na których omawianą 
jest sprawa wyodrębnienia .Rusi chełm skiej8 
i uchwalają się rezolucye, wzywające Koło pol­
skie we W iedniu, aby wpłynęło na rząd au- 
stryacki, by się wmieszał w tę .kwestyę mię­
dzynarodową8, J a k i e  m o w y  w y g ł a s z a n e  
, są w ó w c z a s  p o d  a d r e s e m  R o s y  i, o 
l e m  n a w e t  n i e  w a r t o  i m ó w i ć ,

„Referentom dość często żydowskiego po­
chodzenia (to podkreślenie jest koniecznie w 
organie czarnej sotni — przyp. sprawozd.) me 
ustępuje i prasa, i to nie tylko ta brukowa, 
lecz i poważna, przeważnie o barwie postępo­
wej, w większości kierowana lub zależna od 
żydów. Jednem słowem — pisze „Now. Wre- 
m ia“ — w całej Galicyi podtrzymuje się z całą 
forsą w iara w siłę ś-tej pamięci trak tatu  wie­
deńskiego i wszelkimi sposobami podnieca się 
polityczne namiętności. Nic dziwnego, że znę­
canie się Polaków nad prawosławną ludnością 
'Galicyi bynajmniej nic słabnie, lecz pizeciwnie, 
przybiera coraz dziksze form y.8 Kończy zaś 
swe rewelacye „Now. W rem ia“ taką pogróżką : 
„Coby powiedzieli galicyjscy Po'acy, gdyby 
wskutek tej gorliwości w prześladowaniu pra­
wosławia przez galicyjsko-polskie władze urzą­
dzono m ityngi w całej Rosyi ? A przecież to 
wogóle nie jest tak  niemożliwe, jak  się zdaje 
Polakom

. P o l s k a  b e z c z e l n o ś ć  w G a l i c y i  
p o c z y n a  p r z e c h o d z i ć  v.~ s z e J k i e g i ?-* 
n i c e .  W ł a d z e  w i e d e ń s k i e  w i n n y  s e- 
r y o z w r ó c i ć  n a  t o  u w a g ę .  P r z e c i e ż  
G a l i c y a  d o t y c h c z a s  j e s z c z e  n i e  s a ­
m o d z i e l n e  p o l s k i e  p a ń s t w o ,  a p r o -  
w i n c y a  z a p r z y j a ź n i o n e g o  z n a m i  au-  
s l r y a o k i e g o  m o c a r s t w a 8.

Jak widać z tonu tego artykułu  .czarna 
sotnia8 czuje możliwość konfliktu międzymo- 
carstwowego z chwilą uchwalenia w drodze 
prawodawczej wyodrębnienia Chełmszczyzny.,. 
„Na złodzieju czapka goi‘e“... I obawiając się 
'akcyi wiecowej, uświadamiającej szerokie war­
stwy ludności galicyjskiej o strasznym ciosie 
wymierzonym przez carskich siepaczy w samo 
serce Polski, aDelują do W iednia, by nie 
dozwolił na te wiece. Sadzą, że tym  apelem, 
rzekomo do .zaprzyjaźnionego8 z Rosyą mo­
carstwa, zasklepią powieki austryackiem u m ini­
sterstwu wojny i spraw zagranicznych.

Nie wątpimy, iż oba te ministerstwa zdają 
sobie zupełnie dokładnie sprawę, iż tak wyod­
rębnienie Chełmszczyzny, jak  i skup kolei 
warsz.-wiedeńskiej nie tylko jest ciosem wymie­
rzonym przeciw Polakom, lecz i akcyą skiero­
waną przeci w Austryi. Obawa bowiem przed 
sympatyzującą z Austryą ludnością Królestwa 
Polskiego skłania Rosyę do szybkiego rusyłiko- 
wania kresów. Ładnie .zaprzyjaźnione8 mocar­
stwo, które w czasie pokoju zakłada miny i bu­
duje fortyfikacye.

Austrya chyba na lep pięknych słówek 
wziąć się nie da...

Z kraju.
4kcya krakowskiej Rady miejskiej w sprawie 

Chełmszczyzny.
Kraków. (Teł. wł.). Dzięki inicyatywie 

To w. demokratycznego sprawa akcyi w kwe-

styi wyodrębnienia Chełmszczyzny przeszła już 
w realne stadyum. Na wczorajszem posieczeum 
ko nisyi parlam entarnych obu klubów demo­
kratycznych w Radzie miejskiej, uchwalono na 
wniosek r. B a n d r o w s K i e g o  odbyć osobne 
posiedzenie Raay miejskiej w poniedziałek 11.
b. m ., któreby było poświęcone wyłącznie 
sprawie Chełmszczyzny.

Postanowiono dążyć do uchwalenia takiej 
rezolucyi, aby posiedzenie stało się poważnym 
protestem ze strony m iasta Krakowa przeciw 
grożącemu narodowi polskiemu bezprawiu.

Jutro  zaś odbędzie się o godz, 12 w po­
łudnie posiedzenie przedstawicieli wszystkimi 
stronnictw  politycznych w Tow. demokratycz­
nemu w celu naradzenia się nad sprawą urzą­
dzenia publicznego wiecu w Krakowie w spra­
wie wyodrębnienia Chełmszczyzny,

Wybór uzupełniający do Sejmu.
Kraków, (Tel. wł.) W Radzie powiatowej 

odbywa się obecnie wybór posła na Sejm z 
obwodu krakowskiego. Najlepsze szanse ma mi­
nister dla Galicyi W acław Zaleski.

Wystawa polskiej sztuki kościelnej.
Kraków. (TBK.). Dziś przed południem 

odbyło się uroczyste otwarcie I. W ystawy współ 
czesnej polskiej sztuki kościelnej im. ks. Piotra 
Skargi, pod protektoratem  episkopatu polskie­
go. Uroczystość rozp< iczęła się o godz. 10-iej 
rano mszą św. w kościele Maryackim, w czasie 
której grał na organach dyr. Feliks Nowowiej­
ski, a prof. Wieżuchowski odegrał solo na 
skrzypcach z towarzyszeniem organów.

O godz. 11-tej przed poł. kom itet urządza­
jący wystawę, zaproszeni goście, oraz liczni ar­
tyści, zebrali się w pałacu sztuki, przy placu 
Szczepańskim. Pierwszy przemówił dyrektor 
Muzeum narodowego, Kopera, po nim mówił 
ks. biskup Nowak w imieniu protektorów.

Proces o spadsk.
(Dziesiąty dzień rozprawy).

Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się od 
wniosku dra T e n n e r  a, by otworzyć pono­
wnie postępowanie dowodowe, gdyż on ma 
postawić szereg bardzo doniosłych wniosków, 
odnoszących się ściśle do sprawy i mogących 
mieć wpływ na wynik postępowania dowodo­
wego. Przewodniczący otworzył więc na nowo 
postępowanie dowodowe, a wtedy dr. Tenner 
postawił

wniosek na przesłuchanie dra Gfą- 
bińskiegc.

Mianowicie oświadczył dr. Tenner, że 
chciałby urwać głowę kampanii prasowej, pro­
wadzonej w tej nieszczęsnej sprawie o testa­
m ent śp. W olańskiego i dlatego wnosi przesłu­
chanie dra G ł ą b i ó s k i e g o  na okoliczność, 
że, jako prezes Koła polskiego, interweniował 
wprawdzie w tej sprawie, ale nie dla innych 
względów, jak  tylko dlatego, by nie dopuścić do 
dyskusyi nad sprawą Wolańscy-Boguccy w Ko­
le polskiem, oraz, że interweneya jego nie m ia­
ła  na celu wy wołania jakiejś stronniczości or­
ganów sprawiedliwości, lecz przeciwnie, cho­
dziło m u o bezstronność.

W niosek ten m iał być bom bą przeciw tej 
części prasy, która nie zamilcza dyskretnie spra­
wy, lecz pisze o niej i pisze tak  jak  jej obo­
wiązek sumiennie pojęty każe. Drugi cel wnio­
sku, to oczyszczenie d~a G ł ą b i ń s k i e g o ,  o 
którego zrehabilitowanie dr. Tenner ustawicznie 
a niepotrzebnie i niefortunnie walczy. Do tej 
rehabilitacyi przyczynić się też m iałyby zezna­
nia następujących świadków: Eks. T c h ó r z -  
n i c k  i e g o, nadprok. E  i n z e g o, prok L u- 
b i e n i e c k  1 e g o, prok. S c k n e i d r a ,  nadproK 
B a r t k a ,  r. dw. F a n g o r a, a ostatecznie m i- 
n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  o których po­

wołanie do rozprawy ł przesłuchanie dr. Ten­
ner prosi.

Dr. Tenner przecież najwięcej w ie!
P r o k u r a t o r  r. N i e w i a d o m s k i  

st&uął na bardzo racyonalnem  stanowisku i o- 
świadczył, że wnioskom obrony sprzeciwia się, 
nie ze wzglęau na to, by nie chciał wyjaśnie­
n ia tej całej zawiłej bardzo hiscoryi, lecz dla­
tego, że będzie to niepotrzebne rozwlekanie 
sprawy. — Na sali mamy naj klasyczni ej szego 
świadka w tej m ateryi — mówił proKurator — 
a jest nim  właśnie dr. Tenner, który potrafi 
nam  wyjaśnić wszystkie te okoliczności, na 
które powołał tych świadków, dlatego, że on 
tę sprawę najlepiej (1) zna, bo sam był naj­
żywszym uczestnikiem tej akcyi. Postawił tez 
p r o k .  w n i o s e k  n a  p r z e s ł u c h a n i e  
o b r o ń c y  dra T e n n e r a  w charakterze, 
Świadka.

Trybunał udał się w tej sprawie na na­
radę. Podczas przerwy, spowodowanej obrada­
mi trybunału , dr. T. w „kuloarach8 sądo­
wych stwierdził głośno, że  i s t n i e j e  p o l i ­
t y k a  w s ą d z i e .

Po naradzie trybunału  zakom unikował 
przewodniczący, że t r y b u n a ł  o d r z u c i ł  
w n i o s k i  obrony i prokuratora, gdyż na­
prowadzone okoliczności nie m ają z toczącą 
się obecnie sprawą nic wspólnego. Na tem  
zam knął i, M romliński postępowanie dowo­
dowe ponownie i udzielił giosu prokuratorowi.

Rozprawa trw a dalej.

Kronika z ostatniej chwili
Wiec w sprawie chełmskiej odbędzie się' 

we Lwow’ie w niedzielę 10 bm. o godz. 12 w! 
południe, w sali Sokoła-macierzy, przy ul Zi- 
morowicza.

Akcya przeciw literaturze brukowej. 
Dyrckcya polioyi ogłasza: Policya odbyła w o- 
statnich dniach znowu rewizyę po Rozmaitych' 
lokalach, w których bywają składane na sprze-; 
daż zeszyty najlichszej literatury  i skonfisko­
wała ao ł.JOO egzemplarzy takich piśmidef jak : 
, W ydziedziczona8, , Panna sklepow a8, ..Taje* 
m mca ż sbraka“ , „Sen miłości kochanka“  itp. 
Konfiskat tych dokonano po trafikach, a także 
po m ałych skiepach korzennych, bo nakładcy- 
owych broszur, wadząc, że rewizye w trafikach  
często się odbywają, poczęli umieszczać te swo­
je wydawnictwa także w sklepach korzennych. 
W inni . odpowiedzą za swoje praktyki przea 
sądem

Sprawowania gialaowsi towarowa
Z giełdy.

Wiedeń. (Teł. wł.) w  braku  wszelkiej 
podniety na dzisiejszej giełdzie przedpołudnio­
wej obrót był bardzo słaby, kursy jednak  u- 
trzym ały się, W  szrankach obrót również był 
nieznaczny.

O godz. KT45 notowany kreayiy 648 50, wę­
gierskie kredyty 846, Landerbank 551, Union- 
bank t>26,25, koleje państwowe 728‘50, Alpi- 
ny 844'50, Skoda 678, Losy tureckie 241 5(1.

Po zauiufiąciii numeru.
Powitanie p. Loewensteina.

Wiedeń. (Tel. wł.) Posła Loewensteina, 
k tóry złożył wczoraj w parlam encie przyrzecze­
nie poselskie, witano w kołach poselskich bardzo 
serdeczn.e. Tak posłowie polscy, jak  i niemiec ! 
cy wyrażali radość z powodu powrotu tak  zna­
komitego parlam entarzysty i tan sympatycznego 
towarzysza pracy w szeregi poselskie.

Minister Zaleski wybrany posłem.
Kraków. (TBK.) Posłem do Sejmu wybra­

ny jednomyślnie na 76 głosujących min. W a­
cław Zaleski.

święta PiuJo żyułieckiŁ «Je uJszystkich sutych gatunkach jest pierwszorzędnym trunkiem.
'OTsEęcJzie do nabycia.

R eprezen iacya i Główny Skład  d la  Lwowa i wschodniej GaHcyi «T. O .  S o e l e n f r e u n c  
i  S y n ,  Lwów, ul. Szymonowiczów 1. 8. —  Telefon 762. 1654
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Hiiye, plotki i i i i
W iedeń, 4. grudnia.

(e. g.) Już w dyskusyi publicznej, -wywo­
łanej swego czasu przez dymisyę bar. Sckónai- 
cba wskazywano na konieczność dalszych 
zmian na głównych stanowiskach wojskowych. 
I już wówczas twierdzili niektórzy, że zwycię­
stwo szefa sztabu generalnego, bar. Conrada, 
jest tylko zwycięstwem pyrrhnsowem, ale nie 
przypuszczano, że przepowiednia ziści się w tak 
krótkim  czasie. To też tlymisya szefa sztabu, 
mimo że się jej w zasadzie spodziewano, 
Taktycznie była niespodzianką; i to nawet dla 
tó l poinformowanych o tajem nicach zakuliso­
wych. A niespodzianka ta tern silniej poruszyła 
wszystkie um ysły w świecie politycznym, po­
nieważ towarzyszące jej okoliczności nadały tej 
dymisyi piętno całkiem niebywałego zdarzenia 
nie posiadającego żadnego precedensu w histo- 
ryi austryackich i węgierskich dymisyi, bogatej 
w nader ciekawe epizody. Jaw nych tajemnic wpo- 
litycznym śwńecie ausiro-węgierskim nigdy nie 
brakło, ale w tym wypadku po raz pierwszy 
nawet półurzędowe kom unikaty wzięły sta­
nowczy rozbrat z dyskrecyą, rozpisując się bar­
dzo wyczerpująco o przyczynach ustąpienia bar. 
Conrada. To też nie dziw, że posypały się no­
we kom entarze do owych półurzędowych ko­
mentarzy, że na wynurzenia dobrze poinformo­
wanych kół odpowiadały koła jeszcze lepiej 
poinformowane i że w końcu cała ta bardzo 
(a może aż nadto) jasna spraw a tak została 
zaciemnioną i zawikłaną, iż ostatecznie na po­
bojowisku pozostała tylko — plotka. I in­
tryga.

I podobnie, jak  ongi wróżono zwycięzcy

Conradowi, iż niedługo cieszyć się będzie sw7ym 
sukcesem, tak obecnie wielu proroków polity­
cznych przepowiada zwycięzcy Aehrerahalowi, 
że jutro... a jeśli się uwzględni, że niejednemu 
z tych proroków nie tylko próżność prorocza 
podsuwa życzenie, aby7 wieszczba jego się speł­
niła, to łatwo zrozumieć, czemu dyskusya o dy­
misyi bar. Conrada nie tylko nie ustaje, ale 
coraz szersze przybiera lozmiary W stąpiła ona 
obecnie na rozległe pole polityki m iędzynaro­
dowej i takie wytwarza dziwolągi, żc poważne 
koła polityczne zaczynają się nareszcie wycofy­
wać z tej niefortunnej dyskusyi, która nic stara 
się sprawy uprościć i wyjaśnić, ale przeciwnie 
coraz bardziej ją  komplikuje i zaciemnia.

Dziś całą niemal prasę europejską obiegł 
telegram z Petersburga, donoszący, że były am ­
basador austro-węgierski hr. BercLitold, który 
tymi dniam i ma przyjechać do Rosyi na łowy 
cesarskie, msi rzekomo nie tylko w charakte­
rze gościa carskiego stawić się u dw7oru rosyj­
skiego, ale jako posłannik dyplomatyczny, któ­
ry objął równie doniosłą, jak delikatną misyę. 
Twierdzą mianowicie, że hr. Bcrchtold otrzy­
m ał zlecenie m urowania drogi zbliżeniu mo­
narchii austro-węgierskięj do Rosyi i nawiąza­
niu serdeczniejszych, niż obecnie, stosunków 
między oboma państwami. Jest to wiadomość 
wprawdzie nieautentyczna, ale bądź co bądź 
nie całkiem nieprawdopodobna.

Faktem  jest, że już od dłuższego czasu 
stosunki między Austro-Węgrami a Rosyą do­
znały polepszenia i żc po obu stionach istnieje 
dążność, do stałego ufundowania obecnego sta­
nu rzeczy. Stąd, aż do wskrzeszenia dawnego 
sojuszu trzech cesarstw, o którem w tych 
dniach bardzo często wspomina plotka poli­
tyczna, daleka jeszcze droga. Tern dalsza, ile 
że wszelkie usiłowania francuskiego am basado­

ra w Rzymie, zmierzające do oderwauia W łoch 
od trójprzymierza, okazały się daremnemi. Ale 
w każdym razie idzie tu  o pewnego rodzaju 
nowrą wytyczną, która może odegrać wcale do­
niosłą rolę w dalszej orycntacyi polityki mię­
dzynarodowej. /J tego punktu widzenia wspo­
m niany telegram peLersburski bez wątpienia 
godzien byłby uwagi, gdyby nie jego ustęp 
końcowy, który stwierdza, żc „oczywiście zbli­
żenie takie byłoby możliwem tylko za cenę 
ustąpienia hr. Aehrenthala...“ Sapicnti s a t ! By­
stra kom binacja polityczna przemienia się w 
najzwyczajniejszą intrygę...

Gdzie szukać jej źródła? Chyba nie w Pe­
tersburgi., gdzie już dawno zapomniano o oso­
bistych utarczkach Izwolskiego z Aehrenlhalem. 
Ani Sazonow, ani jego pomocnik Neratow', 
który przez cały szereg miesięcy, w zastępstwie 
Sazonowa kierował międzynarodową polityką 
Rosyi, nie jest dziedzicznie obciążony niena­
wiścią przeciw hr. Aehrenthalowi. Przeciwnie, 
zdaje się nawet, że w Rosyi niechętnie widzia- 
noby zmianę w austro-węgierskiem m inister­
stwie spraw zagranicznych, bo przekonano się 
w ostatnich miesiącach, że obecny kurs polity­
ki ausiro-węgierskiej nie naraża interesów Ro­
syi na żadne niebezpieczeństwa.

Nasuwa się zatem przypuszczenie, że źró­
dło intryg leży bliżej...

Na Węgrzech, gdzie dymisya bar. Conra­
da dla łatwo zrozumiałych przyczyn jeszcze 
większe wywołała wrażenie, niż w Przedlitawii, 
brak dotychczas jakiejś rzeczywistej politycznej 
konstrnkcyi, jakiejś logicznej oceny tego zda­
rzenia. Nie wiadomo, kto zadowolony, kto nie­
zadowolony — wiadomo tylko tyle, że więKsza 
część prasy znów opowiada stare bajki o nie- 
Lezpiecznej kam arylli dworskiej. Zda:e się, żc

Na Guiiazdke! Najodpow iedniejsze  
podarki dla Pań i 
Panów =  poleca

MIA.G-A.Z'S'Br NOWOŚCI

Htnerican House
L.ułów, Kopernika 5.1 ,w>;;

P ra w a  p rzed ru k u  o raz  th h u acz en ia  n a  w szystk ie  j ę ­
zyk i zastrzeżone.

10)
STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI

MOCNY CZŁOWIEK.
POWIEŚĆ.

Toć to lampy elektryczne, pomyślał u ra­
dowany — już, już widocznie chciała go go­
rączka opanować, ale on, pan życia i śmierci, 
nie pozwoli* by cośkolwiek miało mieć władzę 
nad nim. A będzie czuwał, wszystkiemi silami 
czuwał, by jasności jego mózgu nic nie mą­
ciło, by m ajaku rzeczywistości nie opanował 
majak gorączki. W prawdzie to na jedno wyj­
dzie, bo to majak, i tam to również, ale tam ­
ten m ajak stały, więc wygodniej go kontro­
lom ać.

I uczuł teraz taką moc, że zdawało mu 
si". iż gdyby zechciał, mógłby zapanować nad 
o • >■. i;• ni krwi — i istotnie panował, bo serce, 
k ni gil chwilą swoim naporem o małoco 
Śyl u-c porozrywało, teraz biło spokojnie i 
leniwie — teraz mógłby nawet, gdyby zechciał, 
wolą j swoją wpłynąć na wymianę materyi, 
mógłby ją przyspieszyć, albo też całkiem za­
stanowić tak, że możnaby go żywcem pogrze­
bać, a onby po paru miesiącach z grobu 
powstał.

To poczucie siły radowało go niezmiernie, 
bo czuł, że dojrzał do śmierci.

On jeden !
Bo nawet Chrystus, krwią się. pocił i b ła­

gał swego ojca, by ten kielich od niego od­
wrócił, a na krzyżu jęczał, czego go opuścił... 
A cóż dopiero to dwunożne, niechlujne roba­
ctwo, które wokół patrzało, wiło się i jego 
spokój zakłócało i

Dojrzeć do śmierci ! Ile mocy na to po­
trzeba, by te straszne kajdany życia, którymi 
człowieka bóg, czy też Szatan spętał, rozerwać 
i życie kopnąć, jak  coś nieczystego, niechluj­
nego co duszę plugawi...

Poprzez ciżbę ludzi, tłoczącą się na cho­
dnikach i ulicach, kroczył dum nym , królew­
skim krokiem, wyniosłym swoim majestatem 
sterczał nad nią, jak wysmukły chojar nad 
gęstwiną zagajnika; nadpływająca i odpły­
wająca fala tej cierni ludzkiej, zdawała się 
przed nim rozstępować, a. on szedł i szedł w 
natchnionem  poczuciu swej mocy.

Tylko to nieznośne światło go raziło i 
ten piekielny rozgwar mącił mu myśli, a przy- 
tem m iał to przykre wrażenie, żc ktoś za nim 
idzie. Oczywiście, pomyślał, nie ktoś, ale setki, 
tysiące ludzi...

Skręcił w boczną ulicę, zawiócil potem 
w jakiś ciemny prawie zaułek, ale bezustannie 
słyszał czyjeś kroki poza sobą,

Irytowało go to, ale nie przyszło mu na

myśl, by się odwrócić i zobaczyć, kto za nim 
idzie.

Zdjął go tylko niewymowny lęk, że to 
ktoś, ktoby go mógł zatrzymać.

I w tej samej chwili zawstydził się, że 
mógł nawet taką myśl dopuścić, by jemu — 
jem u ktoś mógł drogę zasiąpić i zatrzymać 
go — przystanął, odwrócił się i czekał.

I ten ktoś przystanął, a raczej oparł się 
o ścianę kamienicy.

Górski podszedł bliżej i stanął oko w oko 
z jakąś kobietą, która wlepiała w niego sze­
roko rozwarte, błyszczące oczy.

Tak patrzyli na siebie w milczeniu długą 
chwile.

— Nie poznajesz mnie ? pytała nieśmiało.
Górski patrzył z wytężeniem.
— Trudno w tym ciemnym zaułku ko­

goś pognać, którego się długo nie widziało... 
A muszę cię znać, jeżeli mówisz mi ty. Ale 
czego chcesz?

— Chodź, chodź, — tam  przy latarni 
mnie poznasz.

Poszli kilkanaście kroków dalej.
— Jeszcze mnie nie poznajesz ?
Górski ujrzał drobną, zbolałą twarz — 

jak m u sin teraz wydało — dziwmie piękną — 
pięknością, jaką blizka śmierć d a je : w bły­
szczących, jakąś gorączką traw ionych oczach 
dziewczyny wiedział, jak w jasnowidzeniu ów 
kanał wizyjny z zastygłego kruszczu, starannie 
oszlifowany i wypolerowany. C. d. n.

Lwów, ul. Halicka 10.
Kupony na suknie od kor, 7— 12, kupony jedwabne  
na bluzki od kor. 6 — 20, halki jedwabne od 12 K. 

szalik i jedw abne i t. p.
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dopiero dalsze losy przedłożenia wojskowego 
ustalą sąd stronnictw  węgierskich o kwestyi, 
czy dymisya bar. Conrada była dla nich zda­
rzeniem korzystnem, czy też niekorzystnem.

H o r n  P B l lD f i a iB i i t e
Sprawy zagraniczne.

R i is t m ^ ę g p y  u Rosy a.
W iedeński korespondent gazety ,  Rusk oj e 

Słowo- , p. N. Karawajew, gorliwie registrujący 
opinię dyplomatów, pół i ćwierć dyplomatów
0 stosunkach pomiędzy Austryą a Rosyą, tym 
razem podaje jeśli nie prawdziwą, to przynaj­
mniej bardzo oryginalną opinię dyplomaty fran­
cuskiego.

— Zauważył pan — m iał rzekomo powie­
dzieć ów dyplomata — że Austro-W ęgry wcze­
śniej, niż inne mocarstwa pospieszyły zapewnić 
rząd rosyjski, że w sprawie blokady Dardanelów 
zupełnie podzielają punkt widzenia Rosyi. Zgo­
dzi się pan chyba, że taki pośpiech ze strony 
mocarstwa, związanego z W łocham i przymie­
rzem jest co najmniej dziwnym. W  Rzymie 
niewątpliwie przyjmą to do wiadomości. Tam 
doskonale wiedzą, że inicyatywa Rosyi nie m ia­
ła  na celu wystąpienia przeciwko interesom 
włoskim i nie stoi w sprzeczności z przyjazny­
mi stosunkam i rosyjsko-włoskiemi.

Sfery austryackie stale starają się skorzy­
stać z wszelkiej okazyi, by poprawić na lepsze 
stosunki z Rosyą — Austrya dąży do zbliżenia 
z Rosyą, pragnie rozwiać nieufność i podejrz­
liwość Rosyi. To nie ulega najmniejszej w ąt­
pliwości. Rosya może być pewną, że w ciągu 
la t najbliższych Austrya żadnych przykrych 
niespodzianek jej nie zgotuje. Inna rzecz —■ co 
nastąpi później, do czego może doprowadzić to 
usypianie czujności Rosyi. Sfery konserwatywne
1 chrześcijańsko-socyalne, ta  przednia straż ar- 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda, szukają dro­
gą na Berlin zbliżenia z Rosyą, inna zaś grupa 
dworska pragnęłaby dojść do tego bezpośrednie, 
z pominięciem Benlina, choć jest to bardzo 
wątpliwe, czy się jej to uda. W  każdym razie 
dużo daje do myślenia pobyt w W iedniu posła 
anstryackiego w Petersburgu hr. Turna, a jesz­
cze bardziej nagły wyjazd do Rosyi byłego po­
sła hr. Becbtolda. W  W iedniu starają się tę 
podróż tłum aczyć sprawami, rodzinnemi hrabie­
go, wydaje się jednak bardzo prawdopodobnem, 
że powierzono m u bardzo poważną misyę.

Pt*zed t*oztxot*cm Pet*syi.
Wiedeń. (Tel. wł,). Jak  zapewniają w tu ­

tejszych kołach dyplomatycznych, Persya zwró­
ciła się do Anglii z prośbą o iuterwencyę w sporze 
rosyjsko-perskim, oświadczając gotowość wdroże­
nia rokowań. Turcya zajęła w sprawie perskiej 
stanowisko, że na każdy sposób należy dążyć 
do utrzym ania niezawisłości państw a perskie­
go. O tem swem stanowisku zawiadom ił rząd 
turecki wszystkie mocarstwa.

flziłoiiie wybory fi Sejmu
Jasło, 5 grudnia 1911.

Dziś odbyło się tu  zgromadzenie przedwy­
borcze, na którem  wiceprezydent dr. Ludomił 
G e r m a n  wygłosił swe „credo* — a garstka 
wszech polaków złożyła dowody kultury i doj­
rzałości politycznej.

Kandydat w rzeczowem, dłuższem i prze- 
rywanem oklaskam i przemówieniu, przedstawił

najbliższe zadania Sejmu i polityki krajowej,
poświęcając znaczną cześć swego przemówienia 
ugodzie polsko-ruskiej. — Nader treściwie po­
ruszył kandydat zadania i postulaty ekonomi­
czne i skarbowe kraju, nie ukrywając wcale 
trudności, z jakiem i przyjdzie walczyć przy sa- 
nacyi tych stosunuów. Zakończył swą rzeczowo 
i stylowo świetną mowę wyrażeniem gorącego 
pragnienia doprowadzenia stronnictw’ demokra­
tycznych do zgody i wspólnej pracy dl? dobra 
miast, przyrzekając, że jako  poseł, wszczęte w' 
tym  kierunku starania^w  Sejmie nadal będzie 
kontynuował. Ponieważ kandydat z góry uprze­
dził, że już o godzinie 8 30 musi wyjechać do 
W iednia dla ważnych spraw publicznych i pro­
sił, by przed wysłuchaniem mowy drugiego 
kandydata p. Zielińskiego wystosowano~ do 
niego interpelacye, przeto przewodniczący dr. 
Baranowski wezwał do zapisywania się do gło­
su, mających chęć interpelowania.

Jako pierwszy zgłosił się były c. k. inży­
nier górniczy, obecnie głowa tutejszych wszech- 
polaków, p. Kostkiewicz, który rozpoczął pracę 
nad odrodzeniem narodu tem, że Prusakom  od­
ciągnął znaczne kapitały, sprzedawszy im w za­
mian prawa górnnicze i kopalniane w kraju.

Dumny ze swego dzieła „zniszczenia- P ru ­
saków, wypalił, jąkając się niesmaczną, a pod 
wielu względami hum orystyczną (wbrew wła­
snej woli) mowę, oklaskiwaną przez dwóch 
profesorów’ gimnazyali.ych, jednego wyrzuco­
nego nauczyciela ludowego, pisarza kasy cho­
rych i trzech konduktorów kolejowych (jest to 
cała tutejsza narodowa demokracya), w której 
to „mowie* zarzucił p. Germanowi zdradę obo­
zu wszechpolskiego i tłum ienie ducha narodo­
wego na stanowisku inspektora szkolnego. 
Szkoda tylko, że „interpelant* nie wyjaśnił, dla­
czego jego stronnictw a swego czasu wysunęło 
na czoło takiego „gasiciela ducha narodowego*, 
którego działalność, jako inspektora przedtem 
znało.

Drugi „interpelant* narodowo-demokra- 
tyczny, p. Gajewski, rozpocząwszy z szerokim 
rozmachem, spadł nagle i skąpał się we wła- 
sneui bagnie. Przy końcu swej interpelacyi, w 
której/o  nic nie interpelował, a tylko przyto­
czył szereg frazesów ze „Siowa Polskiego* o 
czystości wyborów, zwrócił się nagle do kan­
dydata z zarzutem, że za jego rządów w Radzie 
sziiolnej, grono profesorów jasielskich było „ta- 
kiern, że nie powinno było 24 godzin pozosta­
wać na stanowisku*.

Enuncyacya ta  oburzyła wszystkich obecnych 
na sali do żywego, a imieniem dawnych ucz­
niów tut. gimnazyum zaprotestował w sposób 
dosadny przec;w tej kalum nii dr. Oberlaender, 
który stwierdził, że za rządów p. Germana i 
ówczesnego dyrektora gimnazyalnego śp. Sien­
kiewicza, profesorowie tutejsi nauką i uczciwo­
ścią przodowali m nym , a uczniowie tak  dla 
najbliższych przełożonych, jak  i dla swego in ­
spektora żywili szczere uczucia wdzięczności i 
poważania. Interpelantom  odpowiedział p. kan ­
dydat z werwą i energią, pokonawszy ich w ła­
snymi argum entam i, pożegnał się wśród gorą­
cych oklasków i udał się na dworzec kolejowy, 
skąd odjechał do W iednia.

W ybór posła dra Germana jest pewny, a 
narodowi demokraci oddali m u prawdziwą przy­
sługę swem wystąpieniem, bo skaptowali mu • 
bezwiednie i mimowoli pokaźną ilość głosów.

Procei 8 m i l i i K j  s p s i .
Z -dossier* hr. Dzieduszyclciego zamiesz­

czamy niniejszem jeszcze kilka listów, rzucają­
cych światło na tofczący się obecnie proces.

List p. Boguckiego sen. do adwokata 
. dra Ausschnitta.

Sobota iano. 
Kochany Panie Mecenasie I 

W czoraj krótko pisałem, bo chciałem, aby

list odeszedł, dzisiaj piszę obszernie. — Koło
6. g. wieczorem przyszedł do mnie Salo i po­
wiedział m i: 1) że to on dał 4.000 K na ure­
gulowanie interesów Abgara, 2) że on dał 600 
K Ost. na podróż do m atki, 3) że to on dał 
pierwszy panu znać o rewizyi u Schrattera,
4) że on 8 miesięcy żyje w trwodze, 5) że jem u 
Osteim. za pozwoleniem Pana kazał jechać do 
Franzensbudu.

Ma się rozumieć, ze jestto wszystko k łam ­
stwo, obliczony na wyzysk. Bardzo był skon­
fundowany, jak  m u powiedziałem, że w relu- 
cyach Schratter o nim nie zapom niał i że jego 
również będą ścigać za zatajenie. Ja jestem te­
go zdania, że m u ani centa nie można dać. 
Prosiłem Pana na ochronce, aby O stennan 
wziął na siebie Sala, pan się tem u sprzeciwił.

Teraz nie jeden przyjdzie list expres z o- 
brazaniem Sala, na to  nie m a co reagować. — 
Co do sprawy, to akta są w szafie zamknięte, 
a Berson siedzi na rozprawach. Tenner chce, 
abym tu  siedział.

Ściskam Kochanego Pana
Bogucki m. p.

O. nie można wypłacić to, puki nie bę­
dzie się wiedziało, kto Abgara ratował.
List p. Boguckiego do adw. dra Ausschnitta.

W ielmożny panie Mecenasie 1 
Załączam list St. H irschhorna pisany do 

mego syna. — Pisze w nim H., że chciałby się 
z moim synem widzieć — postąpi on i pójdzie 
za radą Wiel. Pana Mecenasa, ma być w so­
botę w Buczaczu i u Pana Mecenasa, i w tej 
sprawie się poiozumie. — Oczekuje z niecier­
pliwością listu od W Pana Mecenasa, co sądzi 
o liście Macieja, który posłałem i jak  rzeczy 
obecnie stoją? Może już się udał do Rzepiniec? 
co jednakowoż nie przypuszczam. Z poważa­
niem Bogucki m. p.
Uwaga : P. Bogucki wyraża obawę — czy Ma­

ciej Beluchowski nie udał się już do 
Rzepiniec, gdzie mieszkali poszkodowa­
ni zatajonym testamentem aziedzice 
Władysław i  Franciszek Wuiańscy, tu- 
tudzież icti matka Anna.

List p. Boguckiego sen. do adw. dra 
Ausschnitta.

W ielmożny Panie Mecenasie I 
Otrzymałem od W Pana parę słów’ dopisku 

w liście mego syna. Zbliża się już chwila roz­
wiązania naszej sprawy — to przeciąganie 
zmaltretowało mnie całkiem.

Jak  się z listu dowiedziałem, nastąpiła  
zm iana i natrafiam y na nowych ludzi — czy 
w tym  ostatnim  czasie, nie było możliwe ich 
bUźej poznać? Sądzę z pewnością, że byłby W. 
Pan Mecenas nic zaniedbał gdyby to było mo­
żliwe. — Może otrzymam jeszcze jakie wiado­
mości od W Pana Mecenasa tym i dniam i o co 
bym prosił.

Ktoś jeszcze nie powrócił — ostatni list 
m iałem w środy (ze Lwowa)

Proszę przyjąć wyrazy prawdz. pow aża­
nia Bogucki m. p.

List p. Salomona Hirschhorna do p. Bo­
guckiego.

Jaśnie W ielmożny Panie I

Dowiaduję się z wielu stron, że sprawa 
procesowa z moją m atką takiego doznaje roz­
głosu, że zaiste d"iwić Się muszę temu, że JW . 
Pan mc sobie z tego nie robi i sądzi może, że 
taki tok sprawy może wyjść kom u na dobre. 
O ile rzecz ta  cała jest m i bardzo niem iłą, o 
tyle spodziewałem się, że JW Pan  stosownie do 
listownego przyrzeczenia dołoży starań, by 
się przez porozumienie ze m ną w Stanisław o­
wie ostatecznie załatwić i nie dopuścić do pu- 
biicznej zozprawy.

Sprawa jest zbyt ważna, żeby Sąd się nie 
potrzebował do lego mieszać i diatego proszę 
JW Pana koniecznie ze m ną się zobaczyć, bo 
mam Mu zakom unikouać jeszcze wiele innych

Podajemy do wiadomość! P, T. Publicznofici oraz kupcom, żc ju ż  otw orzyliśm y nasz wielki skład w in dnlmatyfiskich z w łal 
snych w innic i wina hercegowióskiego. Posiadamy zawsze najm niej 500 hi. w ina na składzie we 
Lwowie, tudzież każdą ilość w ina we własnych piw nicach w Scieach r s  w yspie B racr w Dalmaeyi. 

Odsprzedającym przesyłam y ua żądanie próbki w ina. Zamówienia z prow iucyi w każdej iłości odw rotną pocztą, j^-w»caŁ-a Tl JB y  - j a i r —.  a .  —  y  jm —
Ręczymy, że wszelkie w ina u nas zakupione są oryginalne i naturalne. ....  '■  ........   11 ' *  O i U
1310 11  —7" 11 . . .  .     — Poszukujemy zastępców we w szystkich m iastach Galicyi. Lwbw,  ul Fredry 6.
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ważnych rzeczy. Proszę mi donieść, kiedy 
gdzie JW Pan rnoże się ze m ną widzieć, a za­
znaczam tylko, że m a się to  stać przed rozpra­
wą. Łączę wyrazy poważania i kreślę się z po­
ważaniem H irschhorn m. p.

Stanisławów 9/X. 1906.

S e z p i u i i  p i i m  we Lwowie.
Wywiad z prezydentem miasta Neumanem.

Zasięgnąwszy informacyi u  dyrektora po- 
licyi, Reinlandera, udał się następnie sprawo­
zdawca nasz do prezydenta m iasta, N e u m a ­
n a ,  by i  ust jego dowiedzieć się o stanowisku 
gminy wobec piopozycyi, zatwierdzonych przez 
odnośne m inisterstwa. Szanowny prezydent od­
powiedział na postawione w tej sprawie pyta­
nia w ten sposób:

Pierwsza konferencya na tem at policyi 
odbyła się w październiku br. Na konferencyi 
tej poparł ustnie dyrektor Reinlander wnioski 
swe, przedłożone już poprzednio na piśmie. Po 
tej konferencyi nastąpiły inne, a także tą spra­
wą zajmowały się dwa posiedzenia komisyjne,

— Jakież jest stanowisko gminy wobec za­
mierzonej reorganizacyi policyi? — zapytałem

— Zamierzona obecnie reorganizacya ma 
przyczynić się do podniesienia sprawności i u 
łatw ienia pracy organom bezpieczeństwa. Na 
argum enty wnioskodawcy dyr. Reinlandera go­
dzę się, polegając przedewszystkiem na jego do­
świadczeniu i spostrzeżeniach, poczynionych w 
innych miastach. Meritum sprawy nie pozosta­
wia zatem żadnych wątpliwości i w zasadzie 
nic przeciw tym propozycyom mieć nie można, 
tem bardziej, że mają one pzzyęzynić się do 
poprawienia stosunków bezpieczeństwa publi- 
cznego — na które to poprawienie tak  z utę­
sknieniem czekamy. Ale...

— Ale strona finansowa — ośmieliłem się 
wtrącić — pozostawia pewne wątpliwości?

— Otóż to właśnie, musimy się dobrze 
zastanowić nad tem, ile dać możemy, gdyż 
przecie obciążymy się na szereg lat, a tego 
nie można uczynić tak  od ręki i bez głębszego 
zastanowienia się. Żądają od nas trochę za du­
żo, a miasto gotowe jest dać tyle, ile daje n. p. 
Kraków, t. j. 25 prc. wydatków na służbę bez­
pieczeństwa. W czasie pertraktacyi posunęliśmy 
się już nawet do 29 prc.

— A cóż rząd na to?
— Definitywnych uchw ał ani też zobo­

wiązań nie poczyniono jeszcze z żadnej strony, 
ale. wobec życzliwości p. namiestnika, z jaką 
odnosi się do przedłożeń i piopozycyi gminy, 
spodziewać się należy, że sprawa zostanie po­
myślnie załatw iona.

— A term in?  — zagadnąłem.
— Mam nadzieję, ze do trzech miesięcy 

będziemy gotowi. Chodzi nam  o to, by raz już 
coś stanowczego zrobić, co załatwiłoby piekące 
braki bezpieczeństwa publicznego.

— Co uważa p. prezydent za przyczynę 
obecnego zła?

W  pierwszej linii godzę się ze zdaniem 
dyrektora policyi, że do pewnego stopnia przy­
czynia się do tego brak odpowiedniej ilości 
personalu policyjnego. Następnie dopatruję się 
głębszej przyczyny, mianowicie w braku  odpo­
wiedniego czynnika, równoważącego wzrost de- 
moi alizacyi, a czynnikiem tym byłby d o m  
p o p r a w y .

Tę sprawę poruesyliśmy na konferencyach 
z dyrektorem p. R. i wszyscy godzimy się na 
to, że jest to snrawa n i e s ł y c h a n e j  d o ­
n i o s ł o ś c i .  Ściganie zbrodniarzy, przestęp­
ców i włóczęgów prowadzi do schwytania ich 

. i ukarania  w myśl ustaw. Areszt jest dla m ło­
dych szkołą zbrodni — i często kara, zamiast 
poprawy, sprowadza skutek wprost przeciwny. 
P. Reinlander przedstawił nam  podczas konfe­
rencyi sm utną bardzo statystykę, z której wy­
nika, że przez areszty policyjne przesuwa się 
tygodniowo około 15 nieletnich przestępców, 
którzy nie tam być powinni, lecz w domu po-1

prawy. Sprawa ta  powinna zająć ogół i Sejn; 
krajowy, gdyż zaniedbywanie jej przynosi nie­
obliczalne szkody społeczeństwu.

— A jakież byłoby stanowdsko p. prezy­
denta wobec aktualnej sprawy objęcia służby 
bezpieczeństwa przez gminę?

— Przyznam się — rzekł szanowny infor­
m ator — że na pytanie to nie można tak ła ­
two odpowiedzieć. Sprawę trzeba wpierw su­
miennie bardzo zbadać i przestudyować, aby 
na tak  poważny krok się zgodzić. Wyrzucenie 
bowiem dużych kwot mogłoby nas przenieść 
z deszczu pod rynnę. Zastrzegam się, że nie 
wypowiadam zdecydowanego już zdania, ale 
pomijając inne względy, zapytam pana na od­
mianę — skąd weźmiemy odpowiedni materyal 
w ludziach?

A więc sprawa nie jest jeszcze dojrzałą — 
dokończyłem za p. prezydenta. (ac).

Nadesłane.

Stella loizaefel
Tarnów aptekarz, Lwów

zaręczeni.

I I r .  Z y g f r y d  D i a m s c f
Lwów, Sykstuska 17.

Ordynuje od 3—5. 1178 Telefon 1466.

Kalendarzyk;
Dziś, w czwartek (7. grudnia): rz .-k a t Ambrożego. 

Gr.-kat. Ekateryny.

Repertuar teatru  Miejskiego we Lwowie.
W czw artek po raz 1-szy w bież. sezonie „Cygane- 

rya*, opera w 4 aktach G. Pucciniego, w ystęp Ireny Bo- 
huss, .1. Manna i debiut J. Munciingera, ucznia prot. 
Dianniego.

V,' piątek o godz. 3 popot. po raz 1-szy (wznowie­
nie) „Dwie sieroty", dram at w  5 aktach (8 odst.) A. D. 
Ennery i Cormon.

W piątek o godz. pół do 8 w ieczór po raz 6-ty 
Zabobon, czyli Krakowiacy i górale" opera narodow a 

w 3 aktach J. N. Karaibskiego, m uzyka K. Kurpió- 
skiego.

W sobotę o godzinie 3-ciej popoł., dla nnodzieży 
szkolnej: „Marya S tuart", d ram at h istoryczny w 5 aktach 
Juliusza Słowackiego, z W andą Siemaszkową w roli 
tytułowej.

W sobotę o godz. pół do 8 wlecz, p o ra ź  19: -„Cno 
lliw a Zuzanna", operetka.

Repertuar Tea ru Nowego.
W czw artek : „Hołota".
W p ią tek : „Krowoderskie zuchy*. >!
W sobo tę : „Piaskarz łyczakowski11.
W niedwólę: „Piaskarz łyczakowski11.
Przedstawienia w „Ca,sino de Paris" zjednały sobie 

obecnie u  publiczności duże uznanie dla dyrekeyi. Pro­
gram  wielkomiejski i fam ilijny jes t nadzwyczaj urozm ai­
cony. Obok warszawskiego hum orysty Cesia wymienić 
należy niezrów nanych ekw ilibrystów , znaKomitego Mefi­
sta, indyankę Jozlat i ciekawy akt komiczny Lona Leo­
nard!.

Repertuar gal. biura koncert M. Turka.
Dziś o 5-tej Wielki w ieczór bajek, staraniem  Tow. 

wzaj. pom. literatów  i artystów  polskich.
15. grudnia. Pabio Casals, wiolonczelista.
Zakopane (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon­

cert m uzyki salonowej. W stęp wolny. 1592

Wykłady z geometryi wykres nej do egzam inu wydz. 
z grupy III. odbywają się codziennie od godz. 3. do 6. 
popoł. w lokalu „Ogniska kraj. Związku naucz." ul. Jabło­
nowskich 1. 16 A. Zgłoszenia przyjm uje Zarząd Ogniska.

Walne zgromadzenie „Tow. polskiego > emu słuchaczek 
szkół wyższych Im. Elizy Orzeszkową we Lwowie" odbędzie 
się w  sobotę dnia 9. grudnia  1911 o godz. 7. wieezorem 
w sali XIV. univ/ersytetu. Porządek d z ienny : 1. Zagajenie 
2. Sprawozdanie ustępującego Zarządu. S. Zmiana statutu. 
4 Mianowanie członków honorowych. 5. W ybór nowego 
Zarządu i Rady nadzorczej. 6. Wnioski i interpelacye. 7. 
W ybór 2 delegatek studentek polskich do Zarządu Towa­
rzystw a.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W p iątek  dnia 
8. hm  prof. szk. realn. dr. K. C i e s i e l s k i :  Chemia
na usługach przem ysłu, cz. I. (z demonstracyami) I. Szkoła 
realna, ul. Kamienna 3. Początek o godz. 7. wieczór.

Mianowania. Cesarz zamianował grecko- 
wschodniego duchownego pomocniczego w Ra- 
dowcach, dr. Hipolita T a r n a w s k i e g o ,  du­
chownym katedralnym  (deutereuon) i równo­
cześnie rum uńskim  kaznodzieją przy grecko- 
wschodniej katedrze arcybiskupiej w Czer- 
uiowcach.

W y ż s z y  s ą d  k r a j o w y  w Kra­
kowie nadał askultantow i lwowskiego wyższo- 
sądowego okręgu Janowi R y g l o.w s k i e m u, 
posadę auskultanta w swoim okięgu, tudzież 
zamianował auskultantam i praktykantów  są­
dowych ; Henryka R z ą c ę, ar. Adolfa U r- 
b a n  a, Mikołaja S la  d u y k a  i Ignacego Bo­
lesława S z c z ę k a .

Minister oświaty zamianował dyrektora 
szkoły ludowej w Bogummie K o ź d o n i  a, po­
wiatowym inspektorem szkolnym dla szkół 
polskich w Frysztaku i Frydku.

Odznaczenie. Cesarz nadał zarządcy m a­
gazynu sprzedaży tytoniu w Tarnowie, Leopol­
dowi K o p i e t z o w i ,  przy sposobności prze­
niesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, ty tu ł dyrektora.

Cesarz sankeyonował projekt ustawy sej­
m u galicyjskiego w sprawie utworzenia samo­
dzielnej gminy Antoniówka z rozparcelowanych 
miejscowości Jajkowce, Lubcza w Źydaczow- 
skim pow., oraz projekt ustawy w sprawie wy­
dzielenia gminy Nowy Tyczyn ze Związku ad­
ministracyjnego z gminą Zazdrość (pow. Trem­
bowla).

Teatr Nowy. Dziś po raz pierwszy no­
wość: „Hołota1*, Dominika, sztuka mieszczańska 
w 4 aktach. Autor, znany szerokiej publiczno­
ści ze swej sztuki „Na Łyczakowie41, i tym ra ­
zem zapewne potrafi zainteresować widzów.

W  piątek po raz ostatni „Krowoderskie 
zuchy a w sobotę po raz pierwszy „Piaskarz 
łyczakowski*, sztuka ludowa ze śpiewami i tań ­
cami, nagrodzona na konkursie W ydziału k ra ­
jowego.

Sala teatru  ogrzana nowo zainstalowany­
mi piecami.

Wybory w polskiem Tow. emigracyj- 
netn. W  Krakowie odbyło sie posiedzenie rady 
nadzorczej polskiegc Towarzystwa emigracyjne­
go, na którem powołano do rady nadzorczej 
pięciu członków ze stronnictw a narodowo-de- 
mokratycznego, a mianowicie dra Ptasia, dra 
Rowińskiego, Stanisława Rymara, redaktora 
„Ojczyzny** Dórm anna i dyrektora galicyjskiego 
Banku ziemskiego dra J. Rozwadowskiego. Nad­
to p. Dórmann wszedł w skład dyrekeyi. Do ko- 
misyi rewizyjnej wybrano St. Jasińskiego. Dy­
rektorem naczelnym z głosem rozstrzygającym 
będzie p. J. Okołowdcz.

Równocześnie zwinięte zostanie Tow. im. 
św. Rafała, opiekujące się wychodźcam1, zało­
żone przez śp. ks. Stojałowskiego, a którego wi­
ceprezesem był p. Dórmann.

P rzed  160 laty. Lwowski krajowy Sąd 
cywilny rozstrzyga sprawę, która sięga swym 
początkiem do r. 1751. Skargę wniósł Zarząd 
łunduszu szpitala św. Łazarza w Krakowie, za­
stąpiony przez W ydział krajowy król. Galicyi 
i Lodomeryi przeciw Skarbowi Państwa. Spra­
wę caią przedstawia W ydział krajowy wf swym 
pozwie następująco:

Ks. Jan W osiński pożyczył był w r. 1751 
ówczesnemu biskupowi krakowskiemu, ks. Ka­
jetanowi Sołtykowi, sumę 48.258 złotych pol­
skich. Ks. biskup Sołtyk pieniędzy tych nie 
zwrócił, a ks. W osiński zapisał je szpitalowi 
św. Łazarza w Krakowie. Po śmierci ks. bi­
skupa zajęła się Prokuratorya Skarbu w Kra­
kowie zrealizowaniem tego zapisu i w r. 1806 
uzyskała wyrok, mocą którego Stanisław' Soł­
tyk, spadkobierca biskupa, zasądzony został na 
wypłacenie szpitalowi św. Łazarza powryźszego 
legatu wrraz z procentami.

Sąd szlachecki w Krakowie — podaje da­
lej pozew — wdrożył następnie, na podstawie 
powyższego wyroku, egzekucyę na  m ajątku 
Stanisława Sołtyka, leżącym w okręgu Rado­
m ia , którą przeprowadzać m iał kom ornik

Nowości p o r c e l a n y ,  szkła ,
Srebra stołowego „Ghristofle“

po cenach najprzystępniejszych także i w  ratach m ie­
sięcznych poleca 1682

R 9 I

Artur Bartosz Lwów, róg ul, Kopernika 2.
(N ap rzec iw  a p te k i M ik o la sc h a )

Polecam również w ielką W ypożyczalnie P o r ­
ce lany , Szk ta ,  S reb ra  sto łow ego 1 t  p.
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rzeczą dla chdrcgo jest tedy stosowanie oapo- 
wicdnich fejaltiegów nawet wówczas, gdy nie­
bezpieczeństwo życia już minęło. I tak  nie 
należy chorego zostawiać w pozycji leżącej, ale

W innicki. (Dodać należy, że Radom leża! 
wówczas w granicach państw a austryackiego.)
Stanisław Sołtyk jednak zapłacił należytość 
całą, w ogólnej kwocie 90.000 fzłr. polskich,
by do licytacyi nie dopuścić. Ów W innicki, i ułożyć nm górną część ciała o ile możności
zamiast złożyć te kwotę w- sądzie szlacheckim 1 wysoko, gdyż wówczas zmniejsza się napływ
w Krakowie, oddal je dnia 29 lipca 1808 r. knvi do głowy. Dobrze działa skrupiani,,

zim ną wodą i silne nacieranie kończyn. Nie 
należy leż przez długi czas zaprzestawać sztu­
cznego oddychania, chociaż chory oddycha już 
i o własnych silach. Szczególnie skutecznem 
jest jednak wprowadzenie do organizmu jak- 
nhjwiększej ilości tlenu przez wdyehiwanie.

Z dymem tytoniu. Statystyka rocznej pro­
dukcji tytoniu wykazuje, że w roku ubiegłym

kasie cyrkularnej w Radomiu.
Cała ta połać kraju naszego stała się w 

rok później widownią km aw ych starć. Do zie­
mi radomskiej wkroczyły w roku 1809 wojska 
polskie Księstwa Warszawskiego i zajęły ją, a 
traktatem  wdeneńskim prow incja ta wcieloną 
została następnie w granice Królestwa 
Polskiego. Rząd austryaeki, uchodząc wówczas
z. ziemi radomskiej, mial całą kasę cyrkularną przerobiono 1.101 milionów kilogramów tyto- 
przenieść w bezpieczne miejsce. Zapłacona w to - j  niu na 75 miliardów papierosów i 800 milio- 
dy kwota przedstawia dziś wartość 47.250 nów cygar. Same Stany Zjednoczone Ameryki 
koron. i  północnej i republiki środkowo-amerykańskie

Tyle pozew, wytoczony przez W ydział j  przerobiły 840 milionów kilogramów, Azya 818 
krajowy. Odpowiedź Prokuratoryi Skarbu opie- i mil., a Europa 212 mil. kg. Znacznie mnie
ra się przedewszystkiem na zarzucie przeda­
wnienia, następnie zaś nie przyjmuje za udo­
wodnione, że rzeczywiście Kasa państwowa w 
Radomiu, w której leżały owe pieniądze, zo-

spotrzebowaly Am "ryk a południowa, Afryka 
i Australia. Zauważyć wogóle należy, że kon- 
sumeya Udouiu stale wzrasta. Jeszcze w r. 1902 

‘roczna produkeya tytoniu nie przekraczała je-
slała uratowana, ryzykuje nawet twierdzenie, \ szczc i tak pokaźnej c y fry — jednego m iliarda ki- 
że w zamieszkach ówczesnych kasa cyrkularna j logramów.
w Radomiu skonfiskowana została przez ob- j Licytacya klejnotów Abdul Hamida od-
cy rząd. j  była się niedawno temu, w Paryżu. Nie zdo-

Rozprawa bud/iła  zrozumiałe zainlereso-. }a“)a ona wzbudzić zainteresowania wyższych 
wanic. Przysłuchiwało się jej wielu praw ni j warstw .społeczeństwa, cały7 więc bardzo cenny 
ków. Jak się można byto spodziewać, Sąd od- j zyóv stal się ptslw ą międzynarodowych ban­
dą] ii W ydział krajowy z jego prelcnsyami, _w! dlarzy zawodowych.'Ostatniego dnia sprzedano 
motywach swych opierając sir w zupełność; jeszcze brylantowy dyadem z półksiężycem za 
na argumenlacyi Prokuratoryi Skarbu. 70.100 fr.' brylantową broszkę za 50.000 fr.,

Związek urzędników gminy m. Lwowa, j naszyjnik za 102.000 fr. i agrafę. za 118.000 fr. 
Wydział Związku ukonstytuował się na pierw-1 Ogółem uzyskano ze sprz.edaży 1,189.810 fr. 
szem posiedzeniu, wybierając wiceprezesami p p .: i św . Mikołaj w Zakładzie głuchoniemych.
Bronisława Braitera, dr. W. h J ankowskiego i E. j  \y  szeregu rozrywek, któremi darzy Lwów 
Kotbuszowskiego; sekretarzem p. Mazmkiew i- j  dzialsvę w wigilię św. Mikołaja, zajmuje niepo-
cza, jego zastępcą Bronisława Jakubowskiego- 
rachmistrzem p. W. Sedlae/.ka, jego zastępcą 
Leona Jakubowskiego; gospodarzem inż. Downa

ślednie miejsce uroczystość w Zakładzie głucho­
niemych. Ci nieszczęśliwi, a prawie zapomniani 
pizez ogól rozbawionego społeczeństwa, odczu-

rowjeza, jego zastępcami p p .: Jfenochową i Ko- j waią bardziej od swych szczęśliwych rówieśni- 
mar/.ew skiego; skarbnikiem p. K. Karicha, jego j ków radosną chwilą, uroczystości, to też pro

Stronnictwa ludowego.

pstęp cą  W łodzimierza Ham mera; biblioteka­
rzem p. Janowskiego, jego zastępcą Edm unda 
Czajkowskiego. Nadto W ydział wybrał koinisyę, 
mającą się zająć urządzeniem uroczystego w7ie- 
czoru inauguracyjnego, oraz koinisyę do wy­
pracowania regulaminu W ydziału.

Pod patronat batiuszki. Propaganda p ra­
wosławna roztacza w7 kraju naszym coraz szer­
sze kręgi. Tygodnia niema, by nie konstato­
wano coraz nowych faktów. Rubel hartuje...

„W ysiany z ram ienia rosyjsko-prawosła- 
wnej misyi batiuszka Sandowycz, odpraw ił —• 
jak donosi „R nsłan“ — nabożeństwo w Grabiu, 
w s i  p o w i a t u  j a s i e l s k i e g o ,  gdzie 40 
osób przeszło na prawosławie. Wieśniacy z. są­
siednich wsi wzięli w lem nabożeństwie udział 
bardzo liczny11.

Jak z tego widać, nie poprzestają wysłan­
nicy moskiewscy na Galicyi wschodniej, lecz 
i z a c h o d n i ą  (!) zamierzają moskwiczyć. Gdy - 
by chodziło o sam efekt m oralny tej schyzmu 
tyckiej agitacyi, możnaby lekceważąco m achnąć 
ręką... Wziąć jednak należy pod uwagę, że tu 
argumentem właściwym jest r u b e l !  A ten już 
o wiele niebezpieczniejszy, choćby ze względu 
na swój deprawacyjny wpływ.

Harcom tym moskiewskiego rubla należy 
stanowczo przeciwdziałać.

Z powodu częstego zaczadzania się. 
Zima pochłania corocznie pewną liczbę ofiar, 
które ulegają zaczadzeniu z powodu zbyt wcze­
snego zamknięcia pieca. W takich wypadkach 
nawet lżejsze zatrucie, po którein udało się 
chorego odratować, pociąga za sobą przyrkre 
skutki, gdyż cząsteczki gazu rozchodzą się we 
krwi z nadzwyczajną szybkością i powodują 
nieraz długotrwale objawy chorobowe. Ważna

mienicją w całej pclni zadowoleniem ich oczka 
i milcz ice buzie. Wielka wdzię /.ność należy 
się dyrekcji Zakładu i sternikom przyszłych 
losów głuchoniemej dziatwy, iż nie szczędzili w 
tej mierze trudu i stworzyli minionego wtorku 
jasną chwilkę w jej s/arem życiu.

Co gubią? Akademicy gubią legi tym a- 
e.ye i indeksy, zwłaszcza pod koniec półrocza; 
urzędniey gubią porlfele, w których znajdują 
się karty zastawnie/e i inne „cenne zapiski1', 
niektórzy są tak nieostrożni, że gubią in natu­
ra kosztowne pierścienie i inne klcjnofy. Panie 
zaś z prawdziweni upodobaniem gubią torebki, 
wszelakiego rodzaju pakuneczki, a czasem — 
ogony od futer, nie mówiąc już o mnycli czę­
ściach garderoby, które również dość. ezęsio fi­
gurują w protokołach policyjnych jako zguba.

Zmarli 6. grudnia I9jfl ; Uaran Antoni, zarobą ik ,  
1. Hit ; lasicuieka Kinilia, wdowa po radcy  e. k. dvr. sk a r ­
bu 1. 77 ;  Krci N., syn sklepikarza ,  k i lka  godzin ; Z ivury u z 
Józef, syn ślusarza,  7 tygodni ; Pasieka Mi .lia), nauczyciel,  
i, 12 ’̂  W itkow ska  Maryn, żona funkc. kolei p rń s lw . ,  1. Só ; 
Gross Mendel, b. zajęcia !. 72 Heinisch Luon, b. zajęci® 
I. 28 ; W alewski Adolf, a r ly s la  leulru miejskiego 1. 50.

Z prasy ludowej.
„Gazeta ludow a11, organ frondy ludowców 

zapowiada w ostatnim  numerze zwołanie zjazdu 
ogolno-krajowego i zorganizowanie osobnego 
stronnictwa ludowego Nazwę „Polskie stronni­
ctwo ludowe11 zamierza sobie fronda przywła­
szczyć, odmawiając jej „Slapińszczyznie1.

A tymczasem olicyalny Zarząd PSI.. — o- 
wa „Slapińszczyzna11 — um acnia swoje szeregi 
przez systematyczną o r g a n  i /. a c y e także 
G a 1 i c y i w s c h o d n i e  j pod sztandarem

Już w drugim z rzędu 
numerze „Przyjaciela ludu11 czytamy obszerne 
sprawozdania sekretarza PSL. p. Wąsowicza 
z tej objażdżki, na której spotykał się z wiel- 
kiemi przeszkodami ze strony wszechpolaków.

llwagi godnym jest także fakt p r z y ł ą ­
c z e n i a  s i ę  b y ł e g o  p o s ł a  w s z e c h p o l ­
s k i e g o  p. Maślanki ze Żubrzy d o  1 u d o w-
c. ó w7. W ostatnim  „Przyjacielu11 jest jego o lem 
obszerny artykuł.

Za to nawrócił się na łono Slojałowszczy- 
zny poseł D o b i j a ,  oświadczając w „W ieńcu i 
Pszczółce11, że tylko w czasie wyborów7 był w 
niezgodzie ze Stohandlem, jako z kontrkandy­
datem swoim. W iadomo zaś, że Slohandla 
przeciw Dobiji forsował nieboszczyk Stpjałow- 
ski z jakichś lamilijno-finaiisowych powoduw.
;Żona Stohandla jest siostrzenicą śp. Stoja- 
łowskiego i głośny był niedawno fakt wymu­
szenia z ich strony^ na konającym wujku).

Pan Z a m o r s k i  w swoim „Wieńcu- 
Pszczółee11, pozyskawszy Dobiję, puszcza się w 
dalsze zaloty do „sam otników11 pp. Kozłowskie­
go i Łazarskiego. Chwycił się „pan prezes11 tej 
drogi, bo ze Stojałowszczyzną jakoś sobie rądy 
dać nic może. Sam się z tern zdradza, pisząc, 
że ma Zjazd partyi swej zworać, a nie. w7ie 
kogo zaprosić — bo „nie ma żadnych zapi­
sków11.

sie
Z nieboszczykiem 
dziwy ze strony

Slojałowskim odbywają 
konkurujących wciąż je­

szcze o ten spadek polityczny ze sobą wszech­
polaków i cnrześcijańsKO-socyalnych. Przelicy 
towuiją się wzajemnie w nabożeństwach, zebra­
niach żałobnych i t. p. —- a ostatnio propagu­
ją  na wiecach nawet myśl, by starać się o 
u m i e s z c z e n i e  z w ł o k  S t  o j a ł  o w s k i 
go  n a  S k a ł c e  w grobach zasłużonych 1

Lutów dla szkól.
Z Towarzystwa nauczycieli ludowych o- 

Irzymujemy następujące uw ag i:
W nrze 388. „Gazety W ieczornej11 autor 

artykułu „Lwów7 dla szkół11, omawiając budżet 
szkolny m iasta Lwowa, całkiem słusznie zau­
ważył, że „budżet miejski, obejmujący 2 i ćwierć 
miliona koion wydatków na cele szkolne, daje 
chlubne świadectwo naszemu autonomicznemu 
gospodarstwu, gdyż w mieście biednem, bez bru­
ków, bez kanałów7, bez porządnego ratusza, da­
je się — rzec można — ostatnie soki na szkol­
nictwo, a w7 każdej nowej pożyczce inwestycyj­
nej budowa szkół zajmuje wybitną pozycję.11.

Myli się jednak autor wspomnianego a r­
tykułu, omawiając w dalszym ciągu irateryalne 
położenie nauczycielstwa ludowego we Lwowie. 
Z przedstawienia jego wynika bowiem, „że nie 
masz chyba w całem państwie miasta, gdzieby 
nauczyciele i nauczycielki mieli tak doskonale 
i tak różnolite pobory711.

Co więcej — pisze autor dalej, co nastę-
tm-ie: „Więc stwderdzic można i stwierdzić to 
warto, że nauczycielstwu szkół miejskich powo­
dzi się dobrze, zaznaczając, że ci płatn i z kasy 
miejskiej nauczyciele mają nadto i bierne pra­
wo wyborcze do Rady miejskiej i jako radni 
nic skąpią przeważnie skutecznych wysiłków7, 
by dla nauczycielstwa w7yjednywać coraz to no- 

konftsye*
Jednem słowem, wynika z tego artykułu, 

wowskie nauczycielstwo jest tak dobrze sy­
tuowane, że dziwić się należy żądaniom jego o 
poprawę bytu.

Nie wątpię, że Redakcya „Gazety Wieczor- 
nej11 jest innego zdania w tej sprawie, już choć­
by z tego powodu, żc jako organ dem okraty­
czny, interesujący się bliżej kwestyami zawodo­
wymi nauczycielstwa, zna dobrze stosunki w na­
szym kraju i mieście. Artykuł wspomniany wy­
nikł chyba może .tylko wskutek wrażenia do-

we

ze

zostaje z dniem 1-go sty- ^  
cznia 1912 roku przeniesio­
ny do nowego lokalu =  
naprzeciw głównej warty.

Shład mebli I JÓZEF RtRSCHHER 
i  P IO T R  PILŁER =

T  E  A  T  R  A  3_i 3NT 1 3  J  liCZłoa 6 .przy ulicy
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latniego, jakie czyni projekt budżetu szkolnego 
miejskiego, przy bliższem poznaniu się z cyfra­
mi w nim zawartemi. Należy jednak rozłączyć 
dwie kwestye w rozprawie nad budżetem szkol­
nym m iasta Lwowa, a t o : 1) faktyczną wyso­
kość tej rubryki w porów naniu z innem i za­
wartemi w ogólnym gm innym  budżecie, 2) u- 
posażenie nauczycielstwa w stosunku do jego 
potrzeb życiowych i drożyzny pannjącej we 
Lwowie.

Jeżeli chodzi c kwestyę pierwszą, z uzna­
niem podnosi nauczycielstwo także, że gmina 
25 prc. ogólnych wydatków swoich obraca na 
cele szkolnictwa ludowego i że dzięki stara­
niom miasta szkolnictwo stoi najwyżej na zie­
miach polskich — co dalej wreszcie, szkolni­
ctwo to do dziś jest polskie i panuje w7 niern 
duch prawdziwie narodowy. To ostatnie wyni­
ka stąd, że Lwów, tworząc odrębny dla siebie 
okręg szkolny, może, płacąc na szkolnictwu, 
wywierać wpływ odpowiedni.

Z dobrze zrozumiałego interesu narodowe­
go nie chce i sądzimy, że nigdy nie zechce Re- 
prezentacya lego wpływu się pozbyć, a mogła­
by go stracić z chwilą, gdyby fundusz krajo­
wy zasilał budżet szkolny lwowski.

Przechodząc teraz do kwestyi drugiej, t. j. 
do uposażenia materyalnego nauczycielstwa — 
zauważyć należy, co następuje:

Pobory służbowe nauczycielstwa ludowego 
w całym  kraju reguluje krajowa ustawa szkol­
na,. a gm ina m. Lwowa wydaje na płace nau­
czycielskie tylko tyle, ile wynika z brzm ienia 
ustawy szkolnej.

Ponad obowiązek ustawowy wydaje gmi­
na następujące kw o ty :

1. na liceum im. król. Jadwigi 55.772 K
2. na naukę gimnastyki w szko­

łach żeńskich . . . . .  5.000 „
3. na naukę języka ruskiego w 

szkołach wydział, żeńskich . 2.400 „
4. na kursa analfabetów . . . 1.970 „
5. na zaopatrzenie nauczycieli 

i nauczycielek dawniejszego
e t a t u ..................................................4.y41 „

6. na specyalne dodatki osobi­
ste dla nauczycieli i kiero­
wników . . . . . .  1,300 „

7. na gry i zabawy dla m ło­
dzieży .......................................  3.000 „

W końcu znajdujemy wydatki takie, jak : 
boiska do gier i zabaw, nadzór lekarski, wy­
cieczki po kiaju, szkoła dla dzieci niedorozwi­
niętych i wynagrodzenie za prace literackie 
nauczycieli (400 Iv), które wynikają z dążenia 
do szerszego uj cia kwestyi wychowania mło­
dzieży i postępu na polu pedagogiki.

Zauważyć należy, że niema w budżecie 
szkolnym a n i  h a l e r z a  n a  r e m u n e r a -  
c \ c  n a u c z y c i e l i  z a  g o r l i w ą  p r a c ę ,  
podczas gdy budżet szkolny krajowy taką ru ­
brykę posiada.

Z zestawienia tego wynika, że w rubryce 
„ P ł a c e  n a u c z y c i e l s k i e "  znaleźć można 
na 2Vi m iliona wydatków zaledwie kilka ty­
sięcy, wydanych ponad ustawowy obowiązek 
gminj

Nie wiemy tedy, na czem opiera autor 
wspomnianego artykułu  swoje twierdzenie, że 
gm ina „świadczy bezprzykładnie wiele ponad 
ustawowy obowiązek, i to tak  bardzo, że nie 
masz chyba w całem państwie takiego m iasta".

A teraz pozwolimy sobie przedstawić cyfro­
wo pobory lwowskiego nauczycielstwa. Są one 
następujące;

1) po egzaminie dojrzałości 1.100 K.
2) „ kwalifikacyjnym  1.320 K.
8) „ wydziałowym 1.540 R.
Z tą płacą czeka nauczyciel we Lwowie 

na stabilizacyę najmniej lat 8, nauczycielka zaś 
najmniej lat ló.

4) stały nauczyciel w szkołach pospolitych 
2.6G0 K, a dochodzi do m aksim um  2.800 K.

5) stały nauczyciel w szkołach wydziało- 
wzch 2.800 K, — a dochodzi do maksimum
3.000 K.

Dodatki pięcioletnie, które mają być a- 
wansem nauczycielskim we Lwcwie są wprost 
nie do osiągnięcia, z uwagi na późną stabili­
zacyę — w najlepszym razie może ich uzyskać 
nauczyciel 4 na łączną kwotę 500 K — tak, że 
po wysłużeniu 40 lat dochodzi we Lwowie p ła­
ca nauczyciela w szkole pospolitej do 3.300 K, 
a w szkole wydziałowej 3.500 K.

Z chwilą przejścia na emeryturę traci je­
dnak nauczyciel cały dodatek na mieszkanie
w kwocie 500 K, pozostaje tedy emerytura dla
nauczyciela szkoły pospolitej 2.800 K, szkoły 
wydziałowej 3.000 K.

We W iedniu dochodzi nauczyciel na pod­
stawie dawnej ustawy w szkołach pospolitych 
do 4.800 K, w szkołach wydziałowych do
5.200 K.

W  Pradze w szkołach pospolitych do 
3.440 — w szkołach wydziałowych do 4.200 K.

W  Cieszynie w szkołach pospolitych do 
3.900 K, — w szkołaeh wydziałowych do
4.820 K. Obecnie w toku jest podwyższenie 
płac nauczycielskich we W iedniu, w Czechach 
i na Śląsku, u  nas zaś sejm me myśli o regu- 
lacyi płąc nauczycielskich.

Jeżeli więc chodzi o porównanie, t o  p ł a- 
c e  n a u c z y c i e l i  l w o w s k i c h  s ą  n a j ­
n i ż s z e  w c a ł e j  m o n a r c h i i ,  b i o r ą c  
n a  u w a g ę  m i a s t a  s t o ł e c z n e .

W  obecnych stosunkach drożyźnianych 
we Lwowie nauczyciel z obecną płacą musi o- 
statki sił targać na pozaszkolne zarobkowanie, 
jeżeli chce zaspokoić choćby najważniejsze po­
trzeby źyciowTe swoje i swej rodziny.

Jeżeli m u przypadkiem zdrowie nie po­
zwoli, w razie choroby, wpada wprost W nę­
dzę, z której dc śmięrci się już nie pod­
niesie.♦

Oto faktyczny obraz „dobrego powodze­
nia się" lwowskiego nauczycielstwa, którego 
chyba nie pozazdrości zwykły murarz^ zarabia­
jący dziennie 4—5; a nawet i więcej koron.

Rada miejska w uwzględnieniu tego fatal­
nego położenia nauczycielstwa lwowskiego, u 
dzieliła m u w ubiegłym miesiącu jednorazowy 
dodatek drożyźniany w7 wysokości połowy pen- 
syi miesięcznej (bez dodatku na mieszkanie), 
co wyniosło na osobę od 41 "66 koron do 
104 16 koron i ten wydatek był rzeczywiście 
pozaustawowy.

Jeżeli w najbliższym czasie czynniki po­
wołane nie przyjdą nauczycielstwu z pomocą 
przez wydatną regulacyę płac, stanie wobec 
niego nędza w całej pełni.

Trudno jednak te czynńiki, powołane dc 
czuwania nad nauczycielstwem, wskazać, albo­
wiem nauczyciele nie są ani urzędnikam i pań­
stwowymi (bo kraj urządza szkolnictwo ludo­
we), ani urzędnikam i krajowymi (bo c. k. R a­
da szkolna zarządza szkolnictwem ludowem), 
ani jak  we Lwowie urzędnikam i miejskim, 
(biorąc płacę z kasy miejskiej, zależni pod 
względem służbowym od c. k. Radj szkolnej) i 
to jest całe nieszczęście nauczycielstwa ludo­
wego.

Tak rząd, jak  kraj, jak  i miasto, maju 
wpływ na ocenę pracy nauczyciela, ale żadna 
z tych stron nie ma wyraźnego obowiązku za­
pewnienia nauczycielowi odpowiedniej do jego 
stanówiska egzystencyi życiowej.

Prasa nasza odda szkolnictwu ludowemu 
wielkie usługi, jeżeli informując o tych spra­
wach społeczeństwa, przyczyni się tem samem 
do załatwienia wreszcie tej tak  koniecznej i dla 
szkoły i dla nauczycielstwa regulacyi płac na­
uczycielskich.

' NADESŁANE
(Za rubrykę tę redakeya nie bierze odpowiedzialności).

ŻIUNOSTENSlfl BflNKfl
Filia we Lwowie
ulica Trzeciego Maja 1. 2.

W p ła c o n y  k a p ł t a *  
jkeyjny:

K 8 0 ,0 0 0 .0 0 0 * -

F undusz rezerw ow y  
przasito:

K 22,000.000 -
Stan wkładek na książeczki naszego 343 

Zakładu wynosił z końcem listopada roku 1911 
K  122.551.267*79.

Oprcoentowujemy :r 
wRzadlu na ir&.î żeozRi

1 ? °  4 V | o
i w ypi.cuny dziennie do K 5.000*— bez wypo­
wiedzenia. — Przyjmujemy wkładki począwszy od 
K 20. — W ydajemy przekazy na Arrcryfcę i  zała­
tw iam y t . u ż c  wszelkie interesy pieniężne bardzo 

korzystnie.

Specyalista w chorobach 15s* 
uszu, uosa, fardlka i płuc

Dr. F. «RUSEK
ordynuje: Stanisławów, T rzec ieg o  M aja I A.

lirząttanny osedle n a p o s  s^wefr mjriNog$u» 
I zduiiMn , ny i  r * r r l  roenłgeagiDsk 

2HKIHD 3>£!ht ysi ?CZH i?
Dra Henryka SOerhamla
mleici s’ę przy ulicy włarancf I. if. 1638

Pierwszo zędny
Pensyaisal m m r

11574 
Telefon 
2150/VI

Lwów, Ul. Fredry 9 (róg pl. Akademickiego). Eleganckie po­
koje z  całem utrzym aniem . Elektryka, łazienki. Kuchnia 
w ykwintna. W inda elektryczna. Obiady dla dochodzących.

Prowincya 30 procent opustu!
m nfn obdarzyć i 30 procent czystego zysku, uie- 

•■(' chaj żąda cennika z M agazynu .Id e a ł* , 
K az! .nie -znwsfea 25. ityzyko wykluczone, bo pien.ądze 
zwracam, gdyby tow ar nie odpowiadał. 1724

Gustowne kraulafy, s r S Ł t J g tS
u firmy

M a i s o n  d e  C r a v a t e s
Uwóti7, pl. H a lic k i 2. 1725

Dowiedziałem się, że w obiegu są weksle ?. podp i­
sem Dra Jakóba Fella. Podaję do wiadomości w szystkieh 
posiadaczy takich weksli, że żadnych weksli nigdy nie 
podpisałem  i nie podpisuję.

Dr. jakób Feli
1735 adw okat w Drohobyczu.

I filii
mieści się obecnie przy ulicy Kołłątaja 1. 2, 

Nr. telefonu 155(5. 1736

/sdw. Dr. A leksand er M a ye r
przeniósł kancelaryę

do domu przy ul. Akademickiej 21 (wejście 
od ul. Fredry 1. 8 \  1739

Rosyjskie

lwów, M A  i
1327

tab lica  i w y w ie s z k i ,  matrki, p ieezą tk ir 
s ta m p ilie  k a u czu k o w e , num er atot*y, p a­
sk i do w y e is k a n ia , n u m e ro w a n ie  m ia s t  

w s i  —  tablice graniczne, witraże do kościo­
łów,, k l a t e k  s c h o d o w y c h ,  sklepów i t. p.,
T A B L U C E  N A G R O B K O W E  r7r-wr*. = r=rz p o le c a

I 993

Iicrócjcię w  Pasażu Hausmana
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EKONOmiSTA
Kwestya urzędnicza 

a kooperatywa spożywcza.
Nader szczęśliwie połączył w swej mowie, 

wygłoszonej w Izbie posłów duia 9. listopada 
b. r,, poseł Gótz-Okocimski kwestyę reformy 
adm inistracji państwowej, z polepszeniem bytu 
państwowych urzędników' i kweslyą droży 
żnianą.

W ychodząc z założenia, że adm inistracja 
wymagać winna wybitnie sprawnego ciała u- 
rzędniczcgo, nabiera przekonania, że jednym 
z najważniejszych warunków pozyskania sil 
naprawdę uzdolnionych i tęgich, jest unorm o­
wanie stosunków w ten sposób, by siły te były 
wolne od troski o zaspokojenie swych potrzeb 
matervra!nvch.

Zupełnie słusznie i Lrafnie twierdzi dalej, 
że poprawa losu m aleryalnego urzędników pań­
stwowych nie da się osiągnąć li tylko przez 
podwyższenie płac, ale akcya w tym kierunku 
uiusi być podjęta w ścisłym związku z czyn­
nościami, mającemi przeciwdziałać ogólnym 
przyczynom drożyzny. Musi się więc łączyć 
z opieką mieszkaniową, uregulowaniem długów 
urzędniczych i zmniejszeniem ich wydatków na 
artykuły żywności. Ten ostatni moment pra­
gniemy sptćyalnic podkreślić w uwagach, któ­
re mowa posła Gótza-Okocimskiego mimowol­
nie wywołuje.

W sferach urzędniczych dążności do ta­
niego zaopatrywauia się w poLrzehne do życia 
artykuły datują się od dawniej, jak pragnienia 
pomyślnego rozwikłania kwesty i mieszkanio­
wej. Skonstatować bowiem należy, żc od lat 
przynajmniej trzydziestu urzędnikowi auslryac- 
kiemu slnle nie wystarczało i nie wystarcza 
grosza na dosialnie wyżywienie siebie i rodzi­
ny. Ponieważ zaś po każdorazowem polepszeniu 
płac urzędniczych następowała proporcjonalna 
zwyżka cen artykułów  spożywczych, zatem 
świat urzędniczy wnet się spostrzegł, że pole­
pszenia swego bytu szukać musi nie lytc w po­
większaniu poborów u rządu, ile raczej we 
wdrożeniu akcyi w kierunku zorganizowania 
dla siebie centrów taniego zakupna środków 
konsumcyjnych.

I stąd zaczęły powstawać w Austryi urzę­
dnicze spółki spożywcze.

Urzeczywistnianie ich przypisać, należy 
czysto prywatnej in icjatyw ie urzędników pań­
stwowych. Kapitałów, potrzebnych do zakłada­
nia i zapewnienia egzystencji takim spółkom, 
dostarczali i dostarczają urzędnicy wyłącznie 
ze swych prywatnych funduszów.

Toteż w krajach, gdzie slera państwowych 
thn kcyo na iy  uszy jest nieco zamożniejsza, spół­
ki spożywcze, zasilone jakim takim kapitałem  
obrotowym, wykazują bardzo poważne obroty 
handlowe. U nas, w Galieyi, pierwsze próby 
nie m iały powodzenia. Upadek pierwszych u- 
rzędniczycli spółek spożywczych przypisuje się 
różnym przyczynom. Raz—brakowi umiejętnego 
kierowania niemi, często zaś meudałym  ekspe­
rymentom przy zakupnic potrzebnych towarów, 
dalej niepunktualności konsumentów' przy spła­
caniu udzielanych im przez takie spółki kre­
dytów itd. Zapewne wszystkie przytoczone po­
wyżej zarzuty mają swoje racye, najważniej­
szym atoli z nich jest ten, że spółki takie nie 
były nigdy wyposażone w należycie wysokie, 
a potrzebne do racyonatnego rozwoju kapitały. 
Stąd też nie można było im zapewnić należy- 
eie wyszkolonego personalu handlowego, nie 
można było uskuteczniać naraz większych ter­
minowych zakupów i, co najważniejsze, nie 
można było kryć tow aru gotówką per netto 
cassa. Jeżeli dłużnik pretensyi spółki w ozna­
czonym terminie zapłacić nie mógł, następo­
wał brak płynnego pieniądza, wierzyciel zaś 
/. żądaniem gotów’ki czekać nie chciał, bo

spółka nie dawała dostatecznej finansowej 
gwaraneyi. Inleresa jej zatem poczynały się 
gmatwać i rozpoczynało się bankructw o spółki 
w formie cichej likw idacji.

W ostatnich czasach opisane przez nas 
trudności zaczęły spółki galicyjskie przecież 
jednak skutecznie zwalczać. Znajdują się. mię- 
dzy urzędnikam i wysoko uobywatelone jedno­
stki, które w nic znaczne prywatne zasoby 
poumieszcza tv, jak np. p. Kmietowicz w spółce 
spożywczej urzędników pocztowych we Lwo­
wie, p. radca Rojec.ki w spółce Związku eko­
nomicznego we Lwowie. Tą drogą ufundowane 
spółki spożywcze, we Lwowie, w Krakowie, 
jak i w niektórych mniejszych m iastach pro- 
wincyonalnych, prosperują nieźle i stale się 
rozwijają.

Mimo to, nie spełniają one jeszcze w ca­
łej pełni zadań, jakie na nich spoczywają. 
Dlaczego tak, a nic inaczej się dzieje, wyjaśnić 
nie trudno.

Przedewszystkiem bowiem, pomimo ofiar­
ności pojedynczych ich twórców, nie posiadają 
jeszcze kapitałów , któreby im akcyę na wielką 
skalę umożliwić mogły. Rodziny samych urzęd­
ników nic mają często do nich dostatecznego 
zaufania, nie widząc w tych spółkach zawodo­
wych kierowników. Narzeka się nieraz na brak 
należytego sortymentu towarowego i na gorszy 
gatunek towaru. Wielu, dalej, urzędników boi 
się do takich spółek w charakterze udziałow­
ców przystępować, by w razie niepowodzeń 
nie stracić udziałów' i nie narazić się na do­
płatę ewentualnej po ręki.

Urzędnicze spółki spożywcze bowiem są 
dzisiaj w' Galieyi narażone na znaczne ryzjrko 
przy kredytowaniu towaru swoim odbiorcom 
Nie posiadają potrzebnej egzekutywy w ściąga­
niu swych pretensyi n niepunktualnych człon­
ków. I w tem, jak już wyżej wspomnieliśmy, 
leży obok braku kapitału znaczna niepewność 
ich egzystencji.

Dla kooperatywy spożywczej urzędników 
państwowych, tak w całej Austryi, jak i u nas 
w Galieyi, rząd dotychczas nic nie zdziałał 
Wobec tej kwesty! nie zeszedł z roli biernego 
obserwatora, a zdziałać mógi wiele, bardzo 
wiele i to przy pomocy niezbyt wielkich środ­
ków finansowych.

W iadom ą powszechnie jest rzeczą, że do­
brze funkcyonująca spółka spożywcza jest w sta­
nie dostarczać swym członkom towaru prze­
ciętnie o 15 prc. taniej, jak handle prywatne.

Urzędnik państwowy, pobierający miesię­
cznie n. p. K. 270"— wydaje na artykuły spo­
żywcze przeciętnie jedną trzecią część poborów, 
a więc K. 90*—. Zakupując towary konsum- 
cyjne w spółce, uzyskuje co najmniej K. 18'5G 
miesięcznie opustu. Zysk jego rocznie wyniósł­
by z tego tytułu K. 162'—, co równałoby się 
już 5 prc. dodatkowi do jego rocznej pensyi. 
Jeżeli ponadto doliczy się i tę okoliczność, że 
działalność spółek konsum cyjnych można roz­
szerzyć na tanie dostarczanie członkom matc- 
ryałów opałowych, zakupywanych n. p. w la­
sach rządowych, lub wprost w kopalniach z 
pierwszej ręki i na zaopatrywanie ich w środ­
ki ubraniowe, łatwo dojść do wniosku, że spółki 
takie byłyby w możności wyświadczać urzędni­
kom państwowym usługi c łącznej wartości 
przynajmniej 10 prc. ich rocznych poborów.

Do racyonalnego zorganizowania spółek 
urzędniczych powinien atoli dać inieyatywę 
rząd.

Jakbyśm j' sobie tę akcyę rządu wyobrażali?
Rząd posiada przecież fundusze, które lo­

kuje jużLo w państwowych dom enach, jużto w 
gm achach dla pomieszczenia urzędów, jużto w 
poszczególnych monopolowych przedsiębiorst­
wach.

Tak więc powinienby ustanowić pewien 
znaczniejszy fundusz na ulokowanie go w urzęd­
niczych spółkach spożywczych. W  spółkach 
tych figurowałby rząd, jako strona, jako udzia­
łowiec, z prawem m ianowaniu dla każdej z nich 
pewnej ilości członków rady nadzorczej i orga­

nów rewizyjnych. Dywidendy spółek oprocento­
wałyby wkład rządu na równi z wkładami in­
nych członków. Lokata kapitałów rządowych 
stanowczo ustaliłaby zaufanie do takich spółek 
tak ze strony dostawców, udziałowców, jak i 
odbiorców. Do kierownictwa należałoby' stwo­
rzyć osobną, odpowiednio wynagradzaną służbę 
kom ercjalną. Dla poszczególnych kategoryi u- 
rzędników i państwowej służby ustalićby mo­
żna wysokości kredytów miesięcznych, któreby 
im rząd z końcem każdego miesiąca przy 
wypłacie poborów na rzecz spółki odnośnej 
strącaj.

Dla poszczególnych krajów możnaby po­
tworzyć śnecyalne centrale wraz z odpowiednio 
urządzonymi składam i magazynowymi, choćby 
nawet i wariantowym i.

Sądzimy, że skonstruowana w ten sposób 
kooperatywa spożywcza, przyniosłaby państwo­
wej b iurokracji znaczniejsze ułatw ienia życiowe, 
jak podwyższanie poborów z pustych kas 
państwowych.

Zarzut, jakiby się przeciw zrealizowaniu 
poruszonego przez nas projektu nasuwał, pole­
gałby na obawie przed wywołaniem zbył na­
głego przewrotu wr świecie kupieckim mo­
narchii.

Pytam y się jednakże, skąd posiadają pra- 
w'o pewne sprytniejsze jednostki kupieckie ro­
bienia m agnackich wprost fortun na sferach 
urzędniczych’, przewyższających je przeważnie 
pod względem inteligencji i wysiłku umysło­
wej pracv.

Wszak w zorganizowanej wzorowo koope­
ratywie spożywczej funkeyonaryuszów państw o­
wych znalazłyby zawodowo wyszkolone siły ku­
pieckie liczne zajęcia i zarobek odpowiadający 
naprawdę wydajności ich usług. Stosunki zmie­
niłyby się dla kupców' tylko o tyle, że na miej­
sce niepewnych finansowo kram arzy, bankru­
tujących co chwilę, powstałyby poważne do­
my handlowo spożywcze, zajmujące ich jako 
fiłnkcyonaryuszy, a dające producentom, a więc 
dostawcom należytegwaraneye otrzym ywania go­
tówki za dostarczony towTar. Wówczas zmniej­
szyłoby się także dtdkredcre dostawcy, a spół­
ki naby wachy mogły tow ar taniej o różnicę je­
go wysokości.

Zresztą dla towarów, wychodzących poza 
zakres codziennej użytkowości, lub wym agają­
cych szczególnego handlowego wyspecyalizowa- 
nia mogłyby przecież istnieć handle prywatne, 
tak jak  dotąd istnieją.

JakicHby kapilałówi ząd na utworzenie ra c jo ­
nalnej spożywczej kooperatywy potrzebował, z gó­
ry oznaczyć trudno. Ponieważ jednak w tym wy ­
padku śmiało mówić można o sześciokrotnym 
rocznym obiegu kapitału obrotowego, zatem 
spółki spożywcze powinnyby posiadać, jako kapi­
tał handlow j’, przynajmniej jedną szóstą część 
zamierzonego rocznego obrotu, a w tym kapi­
tale rząd powinienby przynajmniej na początek 
partycypować conajmniej wkładem 75 proc. 
i conajmniej podwmjną poręką od tegoż
wkładu.

N aturalnie opracowanie szczegółowego pro 
jektu, wymagałoby specyalnyeh słudyów, opar­
tych na możliwie szczegółowych obliczeniach. 
Nam trudno w szczegóły na razie wnikać, to też  
dzisiaj musimy tylko poprzestać na naszkico­
waniu planu, który mowa posła Gólza-Okocini­
skiego u nas wywołała. Gw.

Lwów, dnia 6. grudnia 1911.
Bank Przemysłowy dla królestwa Gali- 

cyi i Lodomeryi z W iclkiem Księstwem Kra- 
kowskiein wykazuje z dniem 30. listopada 1911 
stan wkładek na książeczki wkładkowe i w ra­
chunku bieżącym w sumie łącznej koron 
21,193.100 71.

Stan Banku hipotecznego wynosił z d. 
30. listopada 1911: w 4%  listach hipotecznych 
87,054.400'— koi., w 4 */* °/o listach hipote­
cznych 118.595.600'— kor., w 5% premiowa­
nych listach hipotecznych 1,289.200'— kor.,

i m  zmiany
sprzedaje zapasy towarów

we Lwowie i
T } . ,  -  -  I .  <2 sprzedaje zapasy towarów 17'

r \y  i ifcj k p0 zr>acznie zniżonych cenach.
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łącznie 206,939.200'— kor. Stan zaś asygnacyi 
ka>owych 1,191.500'— kor.

Zastój w ruchu towarowym aa kolejach 
węgierskich. Donoszą tutaj z dyrekcyi węgier­
skich kolei żelaznych, że z powodu nadzwy­
czajnego natłoku towarów i nagrom adzenia się 
wielkiej ilości wagonów na przestrzeni Buda 
peszl-Marchegg i Galanta-8iiiein, zasystowano 
na liniach tych przyjmowanie przesyłek towa­
rowych z wyjątkiem żywego mięsa, jarzyn, świe­
żych owoców i jaj. Zarządzenie to obowiązuje 
od 5-go Lm. aż do odwołania i odnosi się do 
towarów wysyłanych z Węgier. Prócz tego za- 
Aystow(ąno- także na czas od 5— 10 b. m. przyj­
mowanie węgierskich posyłek na linii pomo­
cniczej Przerów-Marchegg. Jak się wasz kores­
pondent dowiaduje, zasystowano równocześnie 
przyjmowanie analogicznych przesyłem z Austryi
do Węgier.

W Austryi linie Marcliegg-Wicdeń i Gan- 
scrndoil' aż do Lundenburgu są zupełnie zawa­
lone przesyłkami towaiowemi, podobnie jak i 
wszystkie lory węgierskich kolei państwowych.

Przeszkoda ta w ruchu towarowym może 
być usuniętą w ciągu przyszłego tygodnia, w 
każdym jednak razie potrwa 4 — 5 dni.

Wobec tych zarządzeń na węgierskich ko­
lejach. przedsieweztną koleje austryackie środki 
zaindczfj W kołach dobrze poinformowanych 
panuje przekonanie, że zastój w ruchu towaro­
wym na węgierskich kolejach państwowych u- 
da się usunąć w przeciągu 3 dni.

i-sze walne zebranie Tow. rolniczego 
w Pilżnie uchwaliło wnioski postawione przez 
dra Leona Swieżawskiego w sprawie potrzeby 
krajowej organizacyi rolników, któraby rozpo­
rządzała wszystkiemi subweneyami, jakie obe­
cnie przypadają kilku instytucyom, przez co 
rozprasza się jednolitość akcyi; w sprawie ulep­
szenia gospodarki rolnej na wsi, w sprawie ho- 
dówii bydła, mleczarń, oraz szkolnictwa ro l­
niczego.

Sprawozdanie giełdowe i towarowe
Zboże.

Sprawozdanie targowe Izby kupieckie] we Lwawls 
Lwjjiw, dnia 4. g ru d n ia  1911. Dzii noraiemy za 51 

kg. netto  paritas  bez akcyzy* W aluta koronowa
Pszenica prim a 1W 5, do 12’—. Żyto prim a 9*25 

do 9-50. Jęczmień prim a 8*60, do 9*—. Otrlea pański p r i­
ma 9'00, do 9-25 K ukum dza prim a —' —, do — Lze- 
pak zimowy 15*—, de 15 25. Siemię lniane —» - > dn  
— . Siemię konopne — , do — . Tymotka —1' d o  
— . Koniczyna czerwona prim a 75*—, do 80*—. Koni­
czyna biała prim a 95*—, do 190--—. Anyż płask. —. —
do" — , okrągły d o ------ . Groch do gotowania
W iktoiya 12-—, do 18'—, zielony 13*-—, do U ' —. Gro th 
pastewny — •—, do — . Bobik końak? 8 '—, do S-35 
^ y k a  8-50, do 9 —. Oti-Jty paźenud — , 1® — —

Kontyn­
gent

Nad*
kontyn­

gent
od [ do od •i o

S p i r y t u s  „urwwy b «  p<*>
datkn I bez kosstów ekspedy­
cyjnych ...........................................
loco otacya p a ritis  Husia*yrt.
loco stacye paritas Tarnopol . — ’ — — ' — —' -
loco stac je  paritas Sokal . . . —. - _  ■ — ‘ —
Z dostawą i oddaniem loco ra- 

finerye L w ó w ..................... 59-23 60-50 ' 9-50 4 U 00
Ceny spirytnsn aa lU.lKiO iifce 

procent

Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża I produktów 

we Lwowie
od 27 listopada do 3 grudnia 1911.

Bez opłaty akcyzowej. — W aluta koronowa.
Ceny za 50 kilogramów:

Pszenica od 11-80 do 12-i0, Żyto od 9-50 do 9-75
Jęczmień braw od S-75 do 9’50, Jęczmień pastew. 8 09
do 8-25, Owies 8-40 do 8-60, Hrcczka 0-— do 0 —, Ku-
kurudza —-— do — — proso — do — Groch do
gotow. 12-— do 18 — Groch pastew. 9 — do 9-25, So­
czewica do — , Fasola do — ■ —, Bobik
8-50 do 8-80, W yka 9 50 do 10-25, Łubin gal. 0-— d o 0  — 
Rzepak zimowy 14-75 do 15- — , Rzepak letni — •— do — — 
— gal.   do — , Lnianka — do — • —, Nasie­

nie konop. — , do — , Nasienie lniane — do 
— , Chmiel 330- — do 350-— Koniczyna czerwona 78- —
do 90 '—, Koniczyna biała 98 — do 111-—, Koniczyna 
szwedzka 75*— do 85-—, Tymotka 70 '— do 77 —, Siano 
lepszej jakości 3-40 do 3-60, Siano gorszej jakości 510  
do 3-20, Otawa 2-60 do 2-70, Siano z koniczyny 3-60 
do 4- — , Słoma okłotowa od 2 50 do 2 60, Słoma m j:rz- 
w iasta 2-20 do 2-30, Kartofle jadalne — do — • — 
Kartofle gorzelniane do —• —, Nafta zwykła la  aOdo

16-50, Nafta salonowa 17-50 do 18 50.
O.ny za 100 kg, : 

ltopa borysł. 4 08 do 4 —. Drzewo opałowi; tw arde, w ca­
łych wagonach 0 0) do 0-00, Drzewo opałowe miękkie II.

kl. w całych wagonach 0 00 do 0 00.
Mąka pszenna 37 50 do 30 25 Nr. 0 37-50 do 39 25, Nr. 
1 36-3v do 3S-25, Nr. 2 35-50 do 37-25 Nr. 3 34 50 do 
36-25, Nr. 4 33-50 do 35-25. Nr. 5 32-50 do 34-25, Nr. 6 
3J-— do 32-25, Nr. 7 26-— do 28 00, Nr. 8 2 1 -  do 21-50 
Mąka żytnia Nr. 0 30 50 do 31-50, Nr 1 29 50 do29 -50, 
Nr. 2 — •— do — • —, Nr. 3 17-— do 20 —.O tręby pszenna 
12-— do 13-50, żytnie 12-75 do 13 — .(Ceny mąki netto hcz 

opłaty akcyzowej'.
Ceny za 1 kilogram z podatkiem konsumc.:

Mięso wołowe przednie w ćw iartkach loco rzeźnia 160 
do 1-70, Mięso wołowe tylne w ćwdartkach loro rzeźnia 
1-72 do 1 80, Mięso cielęce loco rzeźnia 1 90 do 2 — 

Wieprzowina loco rzeźnia 1 12 do 124.
Spirytus kontyng. 59-50 do 60-25, Spirytus nadkontyn, 

5 9-50 do 40-25.

Zboże.
Sprawozdanie targowe Banka rolniczego 

we Lwowie.
Lw ów  dnia 1- grudnia 1911, DziS notujemy na -Vł 

kg. loco Lwów. W aluta koronowa. Pszenica goto -Ti od 
1 i 'SD do 12- — , żyto gotowe 9-50 do 9-70. Ow!es obro- 
ezny go to wy 7-90 do 8-10. Jęczmień pastewny 7-óu d a  
H’-j 5. Jęczmień brow arniany d-60 do łU-00. Grocl do go 
i o w ania 10*™- do i4-—, W yka 10-50 do I ł , —. K onieiyaą 
czbswona 80*— da 90*—. Konie**'m, biała 100*— dr 
115*—. Kanioayna szwedzka 75*— do 85*- . Tymotki 
65— do 75*—.

Ceny nierogacizny w Wiedniu.
(Komunikat galicyjskiej Spółki zbytu bydła i trzody 

chlewnej we Lwowie ul. Słowackiego 1. 16).
Targ w W iedniu dnia 5 grudnia. Ceny 
w koronach za 100 kg. żywej wagi.

Spęd : Młodych 12800, tucznych (węgierskich' 5508 
przez orgnnizacye 4002, z tego przez galic. Spółkę zhytu 
bydła 2112. ‘

Ceny: w ybrakowane 80 — 90, lekkie 91—104, ciężkie 
1 0 5 -1 1 0 . '

X j 7 ~ e i . g i i . e r  Ł a . i i L 6
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 ................. ■=_■ POLECA W O) B R Z T M IK  W YBORZE
Konie na biegunach, Kinematografy, Koleje, 

* Latarnie magiczne, Matadory, Gry t( Yarzy- 
~ skte, Wózki dla lalek, Huśtawki, Bilardy. 
‘ Kręgielnie.  = = s  i=es=====.....*= ■ =

ADAM FISCHER.

Z literatury francuskiej.
i i .

Mamy wreszcie wśród powieści francuskich 
grupę ulworów egzotycznych z tłem oryental- 
nem, niniejszej wagi pod względem arlystyc.z- 
nym, ale cenione jako zajmująca lektura. Taką 
książką są „Les Contes du Bied ct du Foun- 
douk‘ przez Henry i Jean Sanstcrre, obrazy z 
północnej Afryki, oddające wiernie wszystkie 
rysy duszy wschodniej., ironię, namiętność, prze­
sądy i skrajne barbarzyństw o; Jean Pomnie- 
rola „Un fruit el puis un attlre i iu it" . daje 
nam ciekawe studyum o Algier/e i Arabii, a w 
szczególności o roli snotyżdfe kobiety na 
Wschoiizie. Stosunki haremowe opisuje też in­
na jiowieść p. t. „Au Coenr du H arem “ Jeba­
na d’łvray.

Znanv zaś autor orycntalnej powieści „Les 
Civilises“ Claudc F a v i e r e, ogłosił zajmującą 
powieść fantastyczną pt.: „La m-aison des hom 
mes vivants“. Treścią — historya markiza Gas- 
panla i dwu jego synów, którzy wynaleźli spo­
sób wiecznego odm ładzania się i wiecznego 
życia. Rzecz cała polega na doświadczeniu ści­
słe fizycznem, na przenoszeniu tkanki z orga­
nizmu młodego, zdrowego, na organizm stary, 
schorzały. — Powieść, mimo ciekawej fabuły 
jesj dość rozwlekła; oryginalny motyw nada­
wałby się więcej do nowellislycznego opraco­
wania.

Niema więc i wśród ostatnich powieści 
zbyt wielkich arcydzieł; nic wykraczają one 
wszystkie poza zwykłe książki do czytania, 
mniej lub więcej zajmujące. Nie zapowiada się 
leż zbyt ciekawie najmłodsze pokolenie powie- 
ściopisarskie, wyjąwszy takich, iak PauJ R e- 
u a u n, au to r , Ge qui d em eu ie’* (P ion 1911);

brak wśród nich pewnego uświadomienia ce­
lów i zadań sztuki; dowiodła tego ankieta 
Andre B i 1 1 y ’ c go p. t. ,,L’evolutioni actuelle 
du rom an“ (ling Rey 1511); na 30 odpowiedzi 
nadesłanych przez najmłodszych powiesciopi- 
sarzy, niema ani jednej odpowiedzi bardziej 
oryginalnej i głębiej pomyślanej; więc trudno 
na razie coś pewnego rzec o przyszłych K rach 
rozwoju francuskiej powieści.

W stosunku do wyżej om awiauych dzie­
dzin znacznie ciekawiej przedstawia się liryka. 
W śród liryków należy postawie napierwszam miej­
scu Henryka de ltegnier „Miroir des lle tues11. He- 
gnier wybrany zo.Mal wTaśnie przed kilku mie­
siącami członkiem Akademii francuskiej. Przy­
jaciel Veriaine’a, Mallarinego, Leconte de L As­
ie’a, Ileredii, należał w swycli pierwszych wy­
stępach (,1805) do Siinbolislów i uchodził za 
najzdolniejszego przedstawiciela vers librę., szcze­
gólnie w zbiorze p. I. „Les jeux rustiąues ct 
d m n s “ 180/. W czasach ostatnich skłania się 
coraz więcej ku klasycyzmowi. Ostatni tomik 
poezyi daje nam całe boguciwo skończonych 
artystycznie nastrojów

Obok Regniera wypada wymienić Ga 
bryela S a r  r a z i  n a  „La Chanson du poele 
erram , petits poemes en prose“ APerrin 1011), 
Sarrazin jest przedstawicielem kierunku ideali­
stycznego; w kierunku tym działał już w la­
lach 1880—1800 wraz z Edwardem Rodem 
i Juliuszem Caseno, kiedy lo się budziła reak­
c ja  przeciw pozytywizmowi. Towarzysze broni 
poszli innenu drogami, jeden się zwrócił ku 
powieści psychologicznej, drugi ku studyom so­
cjologicznym ; Sarrazin został wierny swym 
dawnym zasadom. W tym tonie też pisany jest 
zbiorek ostatni poemacików p ro zą ; szczere to 
przedziwnie wylewy liryczne, jakby spowiedź 
e całego życia, pełne wzburzonych namiętności,

i nieujarzmionych pragnień* koń- 
zupełnem ukojeniem ; zawarta 

tych historya duszy szlachetnej 
dążącej do urzeczywistnienia swych

A i wśród minorum gentium  nie brak u- 
mysłów oryginalnych Takim jest Charles A- 
dolphe C a n l a c u z e n c  („Larmes fouettćes“ 
Paris, Perrin 1911), patrząc; na świat okiem 
dziwnie, niew spółczesnem ; sztuka jego pełna 
precyzji i w-ytworności wykazuje zreszlą wpływ 
subtelnych interpretacyi Maliarmćgo. Feliks 
C o l o  m b, autor „La Gerbe" i »L’ Ecrin" da­
je pt. „Les C om bahr (Paris 1911) nowy tom 
poezyi pełnych rozważań filozoficznych i walk, 
jakie się w duszy jego toczą „entre la foi sans 
preuve el la raison sans cLiarme“.

Ciekawą jest postać zaaklimatyzowanego 
Węgra Nandora Sonnenlelda (Ilier. Paris, Plon, 
1911). Pisze językiem zupełnie czystym ; dusza 
artystyczna wysoce wrażliwa i niespokojna daje 
nastroje skończenie piękne, choć lekko m elan­
cholijne.

Zresztą zaś w liryce współczesnej francu­
skiej nie można zauważyć pewnych kierunków 
zdecydowanych; mamy tylko szereg wybitnych 
talentów jak  Rcgnier, Gregb i i. a obok pleja­
dę całą m łodych adeptów sztuki, którzy iużlo 
u Alfreda de Vignv (Joseph Melon), jużto u 
Musseta i Leconte de Lisle a szukają oparcia. 
(Hcnri d’Anjou, L ’ame doiente, Paris 1911). 
W ogóle zaś m łodych oryginalnych talentów nie 
brak, brak tylko potężnej indywidualności, któ­
raby potrafiła rozprószone kierunki zognisko­
wać i stworzyć nową epokę poezyi francuskiej.

melancholii 
czące się jednak 
w poezyach 
i czystej, 
ideałów.
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Kronika krajowa.
Bi ody.

F i l i a  B a n k u  a u s t r . - w ę g .  Na one- 
gdajszem posiedzeniu Izby handlowej i przemy­
słowej proponowano następujące osobistości na 
cenzorów f ilii : Łazarza Blocha, Herza Feuer-
steina, Ignacego Frenkla, Franciszka Hałade- 
wicza, M. Immelesa. Mojżesza Landaua, Eliasza 
Rosenthala, Feliksa W esta, Stanisława Holuba, 
Bolesława Pilatowskiego, dra Stanisława Rittla 
i  Artura Schnella.

Bank ma wkrótce rozpocząć swe czynności
W i e c z ó r  l i s t o p a d o w y  odbył się d.

3. Lm. w przepełnionej sałi „Sokoła". Słowo 
wstępne wygłosił prof, gimn Kochman, który 
w pięknem swem przemówieniu wspom niał o 
powodach upadku Polski, o skutkach rozbicia 
narodowego, przyczem mówił też o hańbiących 
wyborach złoczowskich. Deklamował prof. gimn. 
Goldhamer, śpiew p. Stączkowej i Kółka śpie­

wackiego był bardzo dobry. Na zakończenie o- 
degrano prolog z „Nocy listopadowej" pod re- 
żyseryą prof. Goidhamera. Całość wieczoru była 
bardzo udatna.

Gródek Jagielloński.
U r o c z y s t o ś ć  l i s t o p a d o w a  w 

G w i e ź d z i e .  Dnia 3 grudnia br. odbył się 
staraniem  kom itetu uroczysty wieczór listopa­
dowy przy szczelnie zapełnionej sali tak, że 
około 100 osób odejść musiało z braku 
miejsca.

„Gwiazda" gródecka pod przewodnictwem 
niezmordowanego w pracy prezesa Le-Boutona, 
zdołała zespolić w swych m urach prócz miesz­
czan i rzemieślników — prawne wszystką in- 
teligencyę, a zapowiedziany wieczorek ściągnął 
właśnie tak liczne rzesze, które gorąco oklaski­
wały wykonawców program u, a w szczególno­
ści piękny głos p. A. Hoizmullerównej, grę na 
fortepianie p. M. Grossownej, grę na skrzyp­
cach p. R. Borthównej, śpiew chóru „Hejnał"

i pięknie zapowiadający się głos p Albina D., 
a burzę oklasków wywołała dekiam acya 5-cio 
letniego Adolfa, synka p. Mieczysława Domicz- 
ka ze Lwowa.

Słowo wstępne, wygłoszone przez prof. 
gimn. Jaworskiego, było tak  starannie opraco­
wane, że zostało zrozumiane nawet przez tych 
„maluczkich", a niektórym łzy z oczu wyci­
snęło.

Zakończył uroczystość „Dramat jednej 
nocy", wykonany przez Kółko amatorów 
„Gwiazdy", a nie milknące oklaski świadczyły 
o jego wykonaniu.

Nie można pominąć milczeniem, że tylko 
jeden z garstki tutejszej endecyi jaw ił się na 
sali — ku naszemu zadowoleniu, że zda rcla- 
cye, co może zdziaiać praca i sympatya uczci­
wych ludzi, z czego powinien wyciągnąć kon- 
sekwencyę zarząd tutejszego „Sokoła", gdy nie 
chce, by w przyszłości saia jego świeciła pust­
kami — jak to było na wieczoruu Kościu­
szkowskim.

Mystycznu lYIflkSfl
te c h n ic z n y  uoo®, m.

po długoletniej praktyce miejscowej 
i za granicą w ykonuje korony, mo­
stki, sztuczne zęby w złocie i kau­
czuku bez podniebienia po cenach 
umiarkowanych. Roboty załatw ia 
się w jednym  dniu.  W inda. 1714

kozorci. dobrze polecony,' 11(1431® W
zostanie natychm iast przy- J łW M *  j f

jęty
cielą.

Gródecka 69 u właści- 
3296

Fo rtep ian  krótki czarny „Mi­
g n o n 1* tanio sprzedam. Ry­

nek 41, I. p W ojnarowicz
3295

Poszukuję 
30 — 40.000 K o r o n  II. loco 
na hipotekę po Banku k ra jo ­
w ym  w centrum  „Pozycja 
prim a" fach 64 Lwów. 3290

C b l O I M f  z wystawami 
o r z y s t n i e  

położone, Leona Sapiehy 3 
iobok żandarm eryij. 328!i

Lokal na restauracye lub 
skład wódek i inne różne 

lokale sklepowe koio Rynku 
zaraz do wynajęcia. Zgłosze­
nia Lwów, fach pocztowy 21.

3263

a blady i kolacye, tylko rfa 
maśle po cenach nizkich, 

w ydaje m leczarnia Anny Ba 
kowicównej, Dominikańska 
1. 3. 1740

rosyjskie, oryg. tulskie

naczynia niK lows M n n e
i limitów 1698

po cenach fab rycznych  
poleca

Mestmłs i świeżo po­
wstałe cierpie­

n ia  cewki moc-owej leczy 
szybko i radykalnie, w strzy­
kiw anie z MATICO Ii. 1.— 
i kapsułki z MATICO Ii. l -60. 
W yroby te otrzym ać m ożna: 
w Aptece pod „Słońcem* 
Adolfa Braunsteina w Znie­
sieniu obok Lwowa. W ysyłka 
pocztowa codziennie. 880

[liii Z LHI
Widśi. Jakub i Aleks. Lewiccy

c. k. dostawcy nadw orni 
T . w ń w ,  

p l .  ]MC; u - y - i c l s i  l o
we władnej kamienicy. 

CENNIKI NA ŻĄDANIE.

m otory
benzynowe, naftowe i ropne, 
ezterotaktow e lub dw utakto- 
wc bez wentyli, bardzo pewne 
w ruchu  i łatw e w obsłudze. 
W łasne św iatło  elektryczne 
tańsze, niż gazowe. — Urzą­
dzenia maszynowe. — Plany 
dla celów przemysłowych.

Inżynier F. Ewiq
w Drohobyczu.

Telefon Nr. 160. 1733

jCelem zaopatrzenia okien na 
zim ę należy używać

Niewysychający kit 
wyrobi; D ro m  w Kołomyi

Tańsży i praktyczniejszy niż 
wałki etc., zabezpiecza pew­
nie, chroni od wilgoci, nie 
niszczy okien. I-lgr. 60 hal. 
Pocztów ka 4 i pół klgr. IC 3 
iranco. Kilogram w ystarcza na 
5 okien. W ysyłka za zaliczką. 
Przy zamówieniu podać kolor.

Znakomite perfumy
na wagę 
nycli firm 
angielskich

z pierwszorzęd- 
francuskich i 

dro-poleca
guerya

I . S c h r e n z I a
Lwów, Syksliiska 27.

Główny skład Szamponu 
z żółtkiem, proszek prze­
ciw łupieży. Cena pakie- 
cika 20 h., jakoteż Borolu 
przeciw czerwoności skóry. 
O n a  pak. 30: h. 1715

P rzez  c. k. R ząd konc.
Biort informacyjne

em. podpułkownika
Karola N. Nahlifca,

Lwów, Zielona 6. 1555

Komu włosy wypadają a
wszystkie dotychezas uży­
wane środki nie pomogły, 
niech poda swój adres, a 
otrzym a b e z p ła tn ie  sk u ­
te c z n ą  p o r t .d ę . Zgłosze­
nia listowuie: Lwęw, skry­
tka pocztowa 72, 1730

P ó k i zapas starczył!

Gotowe

Ubrania
własnego wyrobu

ii W rea luośe i p rzy  u l. G ro- 
|ueekiej 69, K a w ia rn ia  „ R t-  
v ie ra “ , do w ynajęcia 2 i 3 po­
koje, przedpokój i kuchnia., 
zupełny k o m fo rt; też na ni­
skim parterze duży lokal 20- 
tbetrow y z przynależytościa- 
ini, nadający się na drukarn ię  
lub też na większy w arstat 
fabryczny. 1760

wełniane, pluszowe, jedw abne, 
morowe i frakowe, poleca z 
powodu kończącego się sezo­

nu o 25 prc. łaniej

I  MAREK
Lwów, W M i 29.

1357 Telefon 2131/U.
Prospekty na żądanie, opłalnie.

K am ien ica  1-piętrow a na 
przedm ieściu żółkiewskiem 

do sprzedania za wkładem 
24 tysięcy koron. W iadomość 
„Kamienica", admin. „Gazety 
W ieczornej". 1761

AL1Y HUBKĘ!
Lwów* Rynek 38.

Fili" Karola Ludwika 14.
poleca jako  stosowne 

podarki:
Saneczki w różnych wiel­

kościach.
Narty (Ski|. 1758
Kółka wrotkowe. 
Przedm ioty z drzewa dc 

malowania.
Kasetki z przyrządam i do., 

robót piłeczkowych i 
stolarskich.

Farby oiejne i akwarelowe 
w  kasetach.

W zory do malowania. 
Świecidełka na drzew kaitp . 

po cenach najtańszych

Piękne i dobre 
Kołdry wełniane, Mate- 
:: race, Pierze gęsie, ::
Poduszki, Ł óżka sk ład an e , 
K om pletne w y p raw y  ślubne 

Najtaniej poleca
rcm GHZYN P O ŚC iE lI

W. Iżyckiego
Lwów, K o p ern ik a  3.

Cenniki gratis. 1311

Ha r a t ? !
Bielizna oraz całe wy­
prawy ślubne z m jlcp- 
szego m ateryału, w ykw int­
nie wykonane podług mia­

ry  na
spłaty w  drobnych 
ratach miesięcznych.

Zgłoszenia lis tow n ie : 
Lwów, Skrytka poczto­

wa 72. 1731

na

In stalacje
central nych ogrzewań, o- 
Swietlenia gazowego i wo­
dociągów p-zeprow adza

S Artur Belek
we Lwowie, ul. Zielona 15.

P a i i n a  katoliczka, plszą- r d lliia  ca na maszynie, 
mająca piękne ręczne p i­

smo, w łada w słowie i pi­
śmie także językiem  ruskim  
7. ru ty n ą  b iurow ą poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod Z. S, 
poste restante , za okazaniem 
kw itu. 3285

Futro miejskie męskie do 
sprzedania. Długosza 31, 

u dozorcy 9*30 rano. 3294

1 L L U 5 T R H C Y E jedno i wielo­
barw ne do dzieł 

nankowych, pism ilustrowanych, cenników i t. p.
w ykonyw a: 

ZAKŁAD A F T  GRAF.

B R Z E Z I f l S H I  I
spółka z ogr. odp.

Lwów , P asaż  M ikolascha
ou strony ui. Sienkiewicza II. p. Tel. Nr.

T o to .

Na Owiazdkę
poleca

FOKflI I
1749

m u  i m m
LtuCtu, pi. m aryacltl 3 .

Doborowy tow ar! Ceny nizkie!
Proszę oglądać bez obowiązku kupna!

K upon  n a  10%  o p u s .u
przy zakup nie u firmy 
„FOKA", Lwów, pl. Ma- 

ryaclci 3.
Wyciąć, przechow ać i o- 
kazać przy kasie, płacąc 

za kupiony towar. 
„Gazeta W ieczorna"

Baczno śf!

Przeciw kaszlow i, c h ry p c e  i t. p. 
c ie rp ie n io m  p a s ty lk i z io ­
łow e po 1 k o i. Z ió łka  d ra  
S e e b u rg e r a  po 40  h. Sy-

ru p  d ra  S e e b u r g e r a  p o i  ko r. iak r  mnleż „ s L fr i -  
e o “ , środek radykalny przeciw przestarz tym i świeżo 
powstałym cierpieniom cewki moczowej, — wstrzykiwanie 
z „MatiCu" kor. 1 — kapsułki z „Matico* kor. 1 '60

poleca:

, l u f  S lo t e m "  W olfa t a n s t e i m
Wysyłka pocztowa codziennie.

w Zniesieniu 
obok Lwowa.

1335.

Najprzedniejsze ża rów k i m eta low e 70 p re . oszczę­
dnościow e m a rk i: „ T a n ta l" , „W olfram ", „Tungs­

ram *, „A. E. G.“ etc poleca najtaniej

L e on Dick ,
Lwów, Gliniaóska I. 11.

Od 25 sztuk w ielki rabat. Zamówić można pocztów­
ką. Na żądanie szczegółowe oferty. 1759

PIERW SZA KRAJOWA  
FABRYKA LUSTER I SZLIFIERN IA  SZYB

Józef Friedlander
- - BIURO: SZPITALNA 8.  -  -  
FABRYKA: ŻÓŁKIEWSKA 121.

, Telefon Nr.- 299. = = =

Skład fabryczny wszelkiego rodzaju szkła 
taflowego, ram i luster. 553
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BRONIE wszelkich najnowszych 
system ów . dubeltówki, 
trójlurki, sztucery, re­

wolwery, browningi, pistolety, floberty etc.
poleca najsumienniej

c. k. uprzy w. ^  fabryka broni

L NOWOTNY, PRHGH.
Jeneralne zastępstwo na Galicyę i Bu­
kowinę, oraz bogato zaopatrzony skład 
okazowy w Domu handlowo-komisowym

B . m s s z b o w ic z  i J -  W i e r ,
LWtSW, ul. Łąckte&o 8.

Cenniki, kosztorysy na żądanie darm o! 1596

Ogłoszenie.
Dnia 18. grudnia 1911 o godzinie 

4 po południu odbędzie się

;; immm
członkow Tow arzystw a kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Turce n. S., stew . 
zarej. z ogr. poręką we własnym  lokalu 
tegoż Tow arzystw a w Turce n. S. z na­
stępującym

porządkiem dziennym:
1. Zmiana statutu.
2. W nioski członków. 1752

Z a r z ą d :
Wolf Kunke. Nachman Feiler.

D l a  K i n e m s t o g r a M i s !

Rady-M aller Tow. z o. p. w Wiedniu
Zastępca na Galicyę: Inżynier F. Ewlg w Dro..obycia- 

Telefon Nr. 160.
P ro g ra m y  z najnowszych doborow ych filmów z ty ­

tu ła m i i n a p is a m i p o ls k ie m i taniej niz
wszędzie.

A paraty amerjrkańskie, znakom ite pod każdym  
w zględem : The Pow er C am eragraph nr. 6. 

Ekrany srebrzyste i perłowe oszczędzające 50 prc. 
prądu.

M o to ry  benzynowe, naftowe i ropne.
B ile ty  praktyczne o 75 prc. taniej niż wszędzie. 
U rządzenie cale i m ateryat dla k inoteatru . P o ra ­

da fachowa. Plany. 1754

Na łąki i pastwiska
jest Mączka żużlowa Thomasa (tomasyna)

ze  zna- Oi
kiem

n a  S t e r n i p ^ T M a

worku
„gwia-

Marke zda*
najskuteczniej działającym i najtańszym

HRWOZEin FOSFOROWYITL
P r z e s t r z e g a  się przed nabyw aniem  fałszowa­

nych bezwartościowych żużli o naśladowa­
nym znaku.

T o m a sy n a  „gwiazda* najlepiej chroni przed na- 
śladownictwami.

D o s ta r c z a  się jej we w orkach plom bowauych z 
gwarancyą na zawartość kw asu fosforowego. 

P o d d a je  się bezpłatnej analizie chemicznej w sta- 
cyach doświadczalnych chemiczno-rolniczych.

Jeneralna repi ezentacya dla Galtcyi
i  B ukow iny  1401

Józef KflRRRCft
L a > 6 v p ,  K e i : i n s z k f  1 8 .

Cenniki i broszurki darmo i oplatnie.

w  p ię k n e j s a l i  G alie. 
T o w a rz . Muzycznego

CHORRŻCZYZHA 7.
w  p ią te k  8., sobotę 9. 
i n i  dzielę  10. g ru d n ia  
w sp an ia łe  p rzedstaw ien ia

1. Sztuka a upojenia m i­
łości (dramat).

2. Złote serduszko (dra­
mat).

3. Jak  pech, to  pech ! 
(krotochwila).

4. Psie sztuki (rzecz ku 
rozweseleniu).

5. Swędzi ciebie, to  się 
poskrob! (krotochwila).

6. Monte C artini (z na­
tury).

7. Tydzień Gaumont (akt).
8. Niezwykłe bohaterstw o 

(dramat). 1110
Ceny m iejsc: Miejsce re­
zerwowane 2 Kor., I. miej­
sce Kor. 1.50, II. miejsce K. 
1.—, III. miejsce K. —.50. 
PP. Studenci i dzieci pła­
cą w sobotę za II. miejsce 
70 hal.,za III. miejsce 30 b.

□ u a o a x j G D
Ul. Czarneckiego 1. 6.
N ajstars”  i największa w k ra­
ju Hala okazyjna BR1C a BRAC 
we uwowie, uf Czarnookiego 6.
Sprzedaje z wolnej ręki, bez 
licytacyi, używane i nowe 
meble, pochodzące z mas 
spadkowych i konkursowych, 
z licytacyi i z domów pry­
watnych. Na razie tanio do 
nabycia : 1 pianino Seyfarta, 
fortepian H eizm .na; kilka ja  
dalń, sypialń, salonów, urzą­
dzenia biurowe, kancelaryjne, 
pokoje kawalerskie, szafy bi­
blioteczne, b iurka, krzesła, 
tetele, kredensy, stoły, oto­
many, soźy, kanapy, lustra, 
lampy, zegary, dywauy per­
skie i starożytne, portiery, o- 
brazy, miedzioryty, staroży­
tności, mebelki, porcelany, ka­
sy ogniotrwałe, maszyny do 
szycia, jak  w ogóle wszelkie 
urządzenia domowe po naj­
tańszych cenach. Garderoba 
m ęska i damska.

UWAGA : Odsprzedają­
cym swoje urządzenia domo­
we płacimy najwyższe ceny, 
załatw iam y zamiany i wy­
miany. 1508

W Brie a  t a  m Lwowie, |
ul. Czarneckiego 1. 6. 1- i i!, o.

Znana w krain nd lał 3G-tn
parowa U rsk a  cakróa i pteraftAc

i i i i  ii l i i 1718

rozszerzyła znacznie swój S k liid  p rz y  p l. Go8UCllOtf># Jch I .  5  
i  ró g  u l. N a im ie r s a n łs k fe l i  i urządziła  osobny dzia* dla 

sprzedaży drobiazgowej

Ha f c .  HHhcłaia I Swiazdise
ogromny i wspaniały wybór najnowszych wyrobów. —  Oprócz  
własnych wyrobów są też na składzie  wyroby renom owanych  
firm  wiedeńskich, francuskich i szw ajcarskich , a ponieważ 
sprzedajem y wszystko huriow nie, m ożem y liczyć tow ary taniej

jak wszędzie.
K o is s  z a le t y  m  Hssisr® i  taniera zafeapnie  

n i e c k i  n a s z e s o  sMacSsi p r z y  piaesa D^SoaciiDra- 
sHicH n ie o r a i ik .

DOM SktDYGYJNY założony w r. 1838.
H. M B N D E L S O H N

RRRKFjW tS o o m c  kołu, lelek. Hr. 8S.
:: a B OGUMIN (ODERBERG) dworzec k., telef. Nr. 10. :: :: 
OŚWIĘCIM dworzec k., tel. 54. n SZCZAKOWA dworzec k., tel. 4.

Cdpraroa ełou a przessłeD  zagran icznych ; tSozy me&lowe; 
T ransporty  m iędzynarodow e po eenaeh ryczałtow ych. 

s b s s  BIURA SPEDYCYJNE C. K. KOL. PAŃSTW. (KOLEI PÓŁNOCNEJ).
248

ROIKIfl m m

KRWI
OTWORZONA

RHIH
W E  L W O W I E ,  R Ó I  U L  R R H D E -

m i C K i E J  i  u l  f k e d r y

Urządzona stylowo i z komfortem wedle projektu arlysty  m alarza, 
p. Henryka Uziębły. Lokal pierwszorzędny, z oddzielną wielką salą b ilar­
dową, czytelnia jasna, zaopatrzona w wielki wynór dzienników i ilustra- 
cyi kraj owych i zagranicznych. Osobne gabinety dla pań. Gabinety dla 
palących i niepalących. Napoje, truuki, chłodniki, w ina i likiery najlepszej 
jakości. Doborowe przekąski o każdej porze. "*

j622

ć'*’ ;v: V
PRECZ Z MEBLAMI DREWNIANYMI!

I. GAL. ZAKŁAD W YRuBOW  M E B L I METALOWYCH 
Jana WozaczynBlńegu

bwów, ul. Lindego 6.
w yrabia (nie sprowadza ta n d e ty !) łóżka, umywalnie, szaty 
nocne, toalety, -neble luksusowe, urządzenia dla lekarzy 
i t. p. według w łasurch lub nadesłanych rysunków. 547

G R U H W H IDM  HOT R E  H d  H IIH  I M  H H l ^»r
l o w a r z y s ł u i o  w s p ó ł d z i e l c i e  
l Lj  m y r i y t s  m a sz y z i^ -  
roysfe i  ślissrsk fcu  & a a
STSRRYRK NRBRHHd, 
SIEROSZEWSKI I f  Itj
W  P R Z E H f l Y S k . I I  i6ói
poleca maszyny rolnicze, urządza 
gorzelnie, młyny i tartaki, wyciągi 
do budów (t. zw. Aufzugi), instala- 
cye wodociągowe etc., oraz wyko­
nywa wszelkie roboty konstrukcyjne 
i artystyczne.

Spółka = =  
u d z ia ło w a  
z ogr. poi.

W szelkie nowoczesno M u­
row e p rzy rządy  pom ocni­
cze i a re y w j godne — — 

A m erykańskie

arzadzsnia im
poleca w najw iększym  

wy horze lfióS

L-.3RB2RT ehrlilh,
Lwów. pl. SmoSIcl 4.

KINO T £ A T R  S T l LLA M ARE  
ul. Giodecka 2 a.

od 1 -6  grudnia program  z 8 obrazów. Zmiana programu 
co sobotę. Początek codziennie o 3 i pół, w święta o 2. Genv 
m iejsc: Loże i rezer. 1 K, I. m. 70, II. 50, III. 40 h. 1668

U Oryginalne obrazy y
Gierymskiego Maks., Gryglewskiego A., Kotsisa A., 
W yspiańskiego St., Chlebowskiego, Źmurki, Stani­
sławskiego, Malczewskiego, Wyczółkowskiego, Hoff 
mana, Piotrowskiego A. z W arszawy, Czajkowskiego 

i innych poleca po niezwykle tanich ceuacii
Salon Sztilki Polskiej

Lwów , ul. M ałeckiego 1. 9 , 2 p.
Otw'arty od 10 — 1 i od 2 —5, w niedziele i święta 

od 11—1. - * 710
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Sffflsnuifflc i p rah tifu n e p o d arli ita fi^H Z ~K IĘ !
Lornetki te a tra ln e  w skórce od kor. ó.— i wyżej, w masie perłowej od kor. 9.— i wyżej. — Binokle polow e 
od kor. ló .— i wyżej. — D am skie lorgnons ręczne we wszyslkichl ormacii, jakoleż z prawdziwego złota. —- Cwi- 
kiery i okulary  od kor. 2.— i wyżej. — Pryzm ow e binokle Zeissa, Goerza i trancuskie po cenach oryginalnych.— 
Reiszeigi od kor. li.— i wyżej. —■ B arom etry  od kor. ó.— i wyżej. — M ikroskopy od kor. 10.— i wyżej, poleca

optyk i 
m e  c l i a u i K .1 D O L F  S I L B B R S T E I N

 j a f t « f iy - -W « T 4iB L ---------------- . ? I w f e y ,  n i . K aro la  L u a w i k a  9, rój? ul. S y k s tu s k ie j .  :

M S  s
z njl^pszyck węgli gazowych
do celo?? Isoioaiskich, opasu i centralnych  
o g r z e w a ń  etc. d c d c z i c z i c z i c i i c z i c z c i j

i*®s £ u c z ą
i7:;v

Znhlnd G azony m fefski
me Lwowie.

faktem rftb a z -  
" e c z t ń s Ai  emS
t siebie  samego. pode i tui
żdy G a ł ą ź  p r z e m y s ł u
aj o w e g o  ‘Ły kio u* bije sir 
/ a  kraj z pominięciem firmy

Jas? Schumann
Lwów, P ańska  23 15.
:t zy zaknpnic:  naczyń ku- j
uMMiy oii, pieców i ku .-lion 

. > s z c z r d n ośc i u wy eh, m a g ! i. 
;>ralni. narzędzi dla rękodziel­
ników. mebli ż e l a / j u c h  i l. u.

I
Magazyny obecnie w dalszym j 
ciągu powiększone zajmuj;* j

i«i» 2 W  m
powierzchni.  z  z  z  z-  z  z

( o ta  l .  d i is i
z w tuzin. Kolfkcy.* szl. so r tow anych  5 Koron. 
Nalegaj pan, aby dostawca  pańsk i  tbd panu , .0 L L Ę ”  
i nie daj się pan zbyć jakiemś mniej wariośeioweiri 
naś ladow nic tw em , k tóre  za tę samą cenę. co „OLI,A.66 
byw a  polecane. — Zajmujące. pouczające. i oryginal­
ne cenniki z podaniem źródeł nabycia d a rm o  z la-

Wiewń II, S37, Putersirass? 57.bryki  gum y ,.0LLA*

W zupełnie odmowionej kawiarni

BREITMEYERA
przy ul. Pańskiej, róg P iekarskiej

jako nowość — :ia ogólne żq»1a!i:::

Ciepłe potrawy przei: całą noc
codzienn e od 9-tei wieczór 680

K oncert muzyki n/ojs^owej.

Zapraszam  do odwiedzin  bez 
p rzym usu  kupna, c o s e c

U
MMI 

SMOKI
nowe. lub używane wy­

pożycza lutjłaniej

Znakomite biiardy 
amerykańskie

"Hw’' • ‘̂ ‘ł-v‘ Ć-S&rt y&T - .V>f V. v -?*:i'

K tóra z kobiet pragnie  r y ­
chło  i oszczędnie wyjść za 

mąż, k tóry  z mężczyzn chce 
się m aję tn ie  ożenić, niech żą­
da naszego miesięcznika. Cc- 
an 50 hak m arkami. Wyda- 
\v« i c. i w’ o „ M ałże fis Iw u * l .wów 

| 18, W ronowska  8. 10lł>

Już tM  czw artek
14. grudnia b. r. odbędzie się ciągnie­
nia 4-koronowych losów węgierskiej lo- 

teryi państwowej.
Główna wygrana 200.0UO koron.

I.uleryu l:> obejmuje  l-t.NSń wyjirunyeh w łącznej 
sum ie  K 47Ó.000. Cdówne wygrun# po K :t().(jOÓ 
'dO.OflO, 10.01X1 i t. d. Wypiatn w szys tk ich  w ygra ­

nych \, gotówce. G e n a  I05U 4 k o r .
l’rzy zukupnie  większej ilości losów s tosow nv r a ­
bat. Pieniądze najwygodniej przesyłać  przekazem  

pocztowym.

l)oni bankow y i k a n to r  w ym iany

S c ł i u t z  l  C h a j e s
L W 0 W , PL . M A R IA C K I L. 7. 157
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